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Obecne położenie.
W chwili, gdy się ważą losy dwóch 

bardzo ważnych spraw, rzymskiej i ame­
rykańskiej, panuje zupełna prawie cisza. 
List cesarza Francuzów do księcia Napo­
leona i odpowiedź były jedynym głośnym 
faktem, jakby strzałem, który wymieniały 
placówki jednej i tej samej armii i tym 
sposobem dały znać o swem stanowisku. 
Ułównie cesarzowi Napoleonowi chodziło 
0 Austi ję z którą widać iż w ścisłe wszedł 
porozumiewania, bardzo mu do jego pla­
nów potrzebne, skoro wypad przeciw niej 
skłonił go do tak bezprzykładnego zgro 
mienia najDhższego tronowi księcia. j.W 
senacie i poza senatem i przy różnych uro­
czystościach, książę Napoleon miewał je ­
szcze liberalniejsze, jeszcze jaskrawsze o 
papieżu- i Ausirji mowy, jak ostatnia w 
Ajaccio, & nigdy publicznie i tak grom­
kim głosem nie przywoływał go do pc- 
r&ądku cesarz. V,Tidać iż nigdy nu  dotąd 
nie zależało tak na przyjacielskich sto­
sunkach z Auscrją, jak obecnie. ( zy to 
jest chęć zabezpieczenia sobie przymierz: 
Austrji, w razie gdyby zniewolony był 
pospieszyć z pomocą do Meksyku ?... Lub 
°zy to obawa przed utworzeniem się św. 
przymierza potrójnego i usiłowanie prze­
szkodzenia mu uprzedzającem zachowa­
niem się względem Austrii, i podawaniem 
jej ręki i we Włoszech i w Niemczech ?

" Książę Napoleon w swej mowie powtó­
rzy! słowa oburzenia cesarza Napoleona I. 
na podsuwane mu plany opuszczenia Pol­
ski i wyrzeczenia w traktacie głośno, iż 
Polska ostatecznie z karty eu rope jsk ie j 
zostaje wymazaną. Napoleon I. oświadczył 
był iż uważałby to za największą hańbę 
dla siebie i dla Francji, a uczyniłby to 
tylko wtedy, gdyby był pewnym, iż naza­
jutrz po podpisaniu i ogłoszeniu odbuduje 
Polskę, to jest gdyby podobny krok był 
tylko fortelem, mającym omamić nkeprzy 
jaciół jej. Ale inaczej nigdyby tege nie 
zrobił, chociażby mógł sobie tom zabez 
pieczyć pokoj stały lub sprzymieizeńcow,

Obecne podniesienie tego faktu przez 
księcia Napoleona w Ajaccio, zapewne 
musi być w pewnym związku z dzisiejszą 
polityką cesarza Napoleona III. I Jo tej 
to zapewne myśli poświęcenia Polski dla 
zy»kama sprzymierzeńców i starego spo­
koju, którą za złe ma czerwony książę ,

- G r e c j a .
Przez L. P.

(C ią g  d a ls z y .)
Mimo tego. co piszą i mówią o Grecji, mu­

si mieć Zachód wysokie o niej wyobrażenie, 
jeżeb sąJą  aby « t zydziestu kilko latach nie­
podległości po kilku ciekow ej srogiej niewoli, 
nabyła tej roztropności, doświadczenia i dojrza­
łości politycznej, iakie widzimy wśród narodów, 
od daw na niezawisłych, i ni> jr/erw & nie postę- 
pojących na drodze cywilizacji. Oczekiwać po- 
doDńyćh rzeczy znaczy tyle, co wymagać, żeby 
Hele. owie od razo stali się pierwszym narodem 
w Europie.

Może kiedyś Grecja sprosta Zacjic owi » 
“awet przewyższy go w cywilizacji, eduakowuż 
tego ju t  dziś po niej żądać niepodobna. Lud, 
Hewolą nękany, może w swojej rozpaczy, swo­
jej wierze i w oim patrjotyzm ie zdoby : się 
na fyle cnót bohaterskich, że w dniu walki 
zdoła pokruszyć hańbiące go jarzm u , jak  tego 
dawał „ Grecja dowody od r. 1821 do ±830, o 
czem jednek tak  prędko zapomniano ; lecz da­
leko więcej czasu, potrzebuje Ind taki w niewoli 
*rodzony i w muWuli wychowany, do ustalenia 
wewnętrznej wolności i rozumnego jej u ty c ie , 
ni* do wywalczenia aobio niepodległości.Dawne 
prawo rzymskie nie -awało wyzwoleńcom zn- 
pełnej równości i wolnuści obywatelskiej, do­
piero w drogiej generac ji^1) Praw o to ma pod- 
f BV w „atnrze izeczy i potrzeba je  zasfóso- 
wać tak  dobrze do całych narodów, jak  do po 
je d j ńczyeh ludzi. W Grecji niepodległość jest

(1) Toż 8am0 działo się w Polsce ze swiezo nobi­
litowanymi ex chu ta belli. Sądzono że dopiero w czwar­
tej generacji tabeli potrafi wcielić się we wszy- 
•tkie tradycjo zwyczaje i pojęcia rycerskiego stanu.

stosują się słowa odpowiedzi cesarza, któ­
ry nie przyznaje, aby odstąpił od polityki 
swego poprzednika, ale tłumaczy7 się nie­
jako koniecznością stosowania jej do obe­
cnej chwili, a czego książę pigmejczyk 
nie rozumie!

Ponownie podnoszą sie głosy, źe ce­
lem jedynym prawie cesarza Napoleona 
jest ustalenie dynastji sw tj, więc co tyl 
ko czyi.i, ku temu zdąża. Jeżli szuba przy 
mierzy w Europie, to nie tyle dla niebez­
pieczeństw, grożących Francji w Ameryce, 
jak dla zabezpieczenia się rzy to od koa­
licji, czy od rewolucyjnego ruchu we Wło­
szech lub gdzieindziej, któryby mógł oddzia­
łać na Francją. Nawet istnienie samo re­
publiki w Stanach Zjednoczonych i świe­
tny jej rozwój, jest złym przykładem dla 
Francuzów. Dla tego tak sprzyjał rozbi­
ciu je j, dla tego sympatyzował z Połu­
dniowcami , żywiąc nadzieję, że i oni 
wkrótce monarchię zaprowadzą u siebie.

Że trwoga o Meksyk była przesadzona, 
pokazuje się teraz coraz jaśniej. ‘Północne 
Stany były zawsze przeciwne rozszerza­
niu swych granic od południa Unii, bo 
wszystkie kraje, przyłączające się tam do 
zjednoczenia, pomnażały zawsze stronni­
ctwo Południowców. Woleliby Północni 
zabrać Kanadę, niż część Meksyku, bo to 
by im nadało jeszcze większą przewagę 
nad Połudn owcami. Tego samego prze­
konania muszą być angielscy mężowie sta­
nu, skoro w sprawach europejskich nie 
chcą się nigdzie ściśle łączyć z Francją, 
a dzisiaj nawet intrygują przeciw niej w 
Rzymie i Wiedniu, w  sprawach amerykań­
skich zaś podają jej przecież rękę, chcąc z 
n ią  wejść nawet w przymierze odporne, dla 
p o w s trz y m a n ia  Unii od napadu na posia­
dłości angielski i na cesarstwo meksy­
kańskie.

Co do stosunku Austrji do Prus, przy­
znać potrzeba wielką zręczność gabineto­
wi wiedeńskiemu. Powstrzymuje on za­
borcze chęci Prus, a zbliżając się do Fran­
cji i Włoch, zbezwładnia je zupełnie. Owe 
świetne plany Bismarka są dzisiaj dalsze 
od urzeczywistnienia niż były przed ro­
kiem. Prusy liczyłyna niebezpieczeństwa, 
grożące Austrji we Włoszech. Dla pozy­
skania pomocy Prus, miała Austrja przy­
zwolić na zabór księztw. Dzisiaj to nie­
bezpieczeństwo jest na razie usunięte. Au­
strja nie potrzebuje Prus, więc stawia im 
trudności wszelkie. Wysłanie Mauteuffla jo

bardzo Świeża, naczelnicy stronnictw politycz­
nych, Indzie w którycL rękach spoczywają in- 
teresa państwa, żyli aż do węzkiego wieku v, 
niewoli tureckiej; taka przeszłość musiała wyryć 
swoje piętno na ich moralny ch a rak te r; gene­
racja obecna, zrodzona nazajutrz po odzyskanej 
niepodległości, wychowana pod wpływem ojców, 
których char.ikter mieliśmy sposobność poznać, 
nie m ająca żądny  szkoły i tradycji, gdziebyza- 
czeronąć mogła zd row i, nauki o życiu konstjr- 
tucyjnem, do tego paraliżowana w szlachetniej 
szych swych uczuciach przez rząd, obawiający 
gię każdego objawu wolności, nie o wiele w y­
żej stanąć mogła od ojców. To też do dziś dnia 
Grecy nicizeni innem nie są ja k  wyzwoleńcami. 
Mają oni szczerą cbęć zapisania się w poczet 
narodów wolnych, wysilenia ich ku temu są 
chwalebne, jednakowoż zachowali oni jeszcze 
wszystkie wady wyzwoleńców: ich brak. do- 
“ wia leżenia, podejrzliwość nieuzasadnioną lub 
też di agą ostateczność, dziecinną łatwowierność, 
“ rzedewszystkiem sta ra ją  s;ę z e a tn ln ą  wy- 
8tawnością pokazać św iaK  iż są niepodległymi i 
wolno im w domu a siebie robić,co się im po­
doi'"  ̂ Tylko czas i doświadczenie uleczą ich 
z tych nawyczek, powstałych z długiej nie­
woli.

Europa przyczyniwszy się do ich usamowol- 
nienia, powinna była względem nich spełnić 
obowiązek* t. j .  z całą bezinteresownością kie­
rować prerwszemi ich krokami. Przeciwnie się 
działo; intrygi rządów zachodnich smntno mu­
siały oddziaływać na moralność mężów stanu 
maleńkiej G rc ji.  Każdy z nich dobrze wie; 
dział o niepodobieństwie aby Grecja w łasnew i 
siłami mogła przeprowadzić zjednoczenie wszy­
stkich swych części w jedną polityczną ca' 
łość, oglądał się więc za sprzymierzeńcami, 
stosownie do swoich sym patyj. W takim skła­
dzie rzeczy prawie koniecznie utworzyć się mu­
siały trzy  stronnictwa. Upadły by one były

niezawodnie z ara? po przesilenia, gdyby rządy 
Francji, Anglii i Moskwy były pojęły, iż ho­
nor i ludzkość w; m łg a ją  po nich, aby in tryga­
mi swem1 nie rozdzierały nieszczęśliwego krajn. 
Posłannictwem ich  byfa ratow ać ojczyznę Ari- 
stida, a n ie zbroić jedno stronnictwo przeciwko 
drugiemu. In trygi te  Zacbodn wywołały wojnę 
domową w obliczu wiekowego wroga s'ch zie­
mi i .w iary. Opatrzność dała im na początkn 
IB^  wieko znakomitego męża stanu, który 
pi^eą objęciem rządów w Grecji, kieruwal sp ra ­
wami jedaego z najpotężniejszych państw eu 
ropejskich. Lecz mąż ten, sym patycznie widzia­
ny przez gabinet petersbu1 gski, słabe tylko, cho­
ciaż lojalne wsparcie znajdow ał w Earoln X., 
n s  omiast Angli* przysięgła mn swą nam iętną 
ni mawiśó. Zamiast uważać go jako  jedynego 
człowiena, zdolnego zaprowadzić jak iś  ład  i 
organizację w swojej ojczyźnie! w idziała ona 
w nim tyć ;o ministra cara Aleksandra. In try ­
gi ungielskie wznieciiy przeciwko Liemn opo­
zycję, k tóra wnet zamieniła się w dziką niechęć, 
■ skończyła się zabójstwem. Mężem tym 
byj Capodistrias. Zabójstwo było hasłem  do okro­
pnego zamięszania, w którem państw a opie­
kuńcze znamienity brały udział T izeba było 
całej energii Kollotisa, aby kraj od zgnb y ura­
tować.

Tym czasem  zebrane konferencje w Londy­
n u  ostatecznie zawyrokowały o Grecji, staw iając 
ją  pod upiekę prawa publicznego; zarazem a- 
toli tak  je j granice Uszczuplono, iż powołany na 
iron grecki, Leopold książęK oborgski, następnie 
król Bełgów, zaszczytu tego przyjąć nie chciał, 
uważając rienatnralQ6 tak ie  granice jak u  prze­
szkodę du zaprowadzenia jak  iegokolwiek regu­
larnego rządu. W ybór Europy padł w ten czas 
na  dziecko, i skaza takim  soosobem Grecję, 
zaiaz n n wstępie jej politycznego zawodu, na 
wszystkie niepewności i zmienne koleje rejen- 
cji. Wielkim to było nierozsądkiem oddać tron

-  -r Przedpłatę |,L .
Bióro Administracji „GAZETY NaRODoWEJ* 

przy uiicy balow ej poć  1, 283 m., tudzież wszy»ikie 
urzeda pocztowe austrjackie.

'OGŁOSZENIA (Ir.seraty) wszt-lkiego rodzuju 
przyjmują się za opłatę jd  miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem G centów, oprócz opłaty stemplo­
wej 30 centów 7.a każdorazowe umienz^zenie.

-Przedpłatę i ogłoszenia na e^C  F i n n e j ę  
moje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu łłuii- 

. lcvard du Pririce Eugónc 39.
W Wiedniu przj jmuje r gloszeLia . , ,,oim.ncrale 

bióro anonsowe p Alojzego Oppeliza, !Vollze-le Nr. 22.
LISTY wszelkie winny być przesyłane „ f r a n c o *  

LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczetowane nie ule­
gają frankowaniu. RĘEOPISM t  nadsyłane do reda 
kcij nie zwracają się i będą mszczono.

Wiednia, wyjazd króla do Karlsbadu i 
spodziewany tam zjazd z cesarzem austrja- 
dkim, były to widać środki usiłowane do 
usunięcia tych przeszkód. Ale obadwa te 
zamiary powzięto po mowie księcia Na­
poleona w Ajaccio, a przed ogłoszeniem 
listu cesarza w Monitorze, gdy spodziewa­
no się, iż Austrja zerwie porozumiewania 
z Francją. Dzisiaj i te oba środki nie mają 
podobno widoku powodzenia.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  Z posiedzenia Izby posłów Rady 

państwa d. 30. m aja nie nadeszło jeszcze sp ra­
wozdanie stenograficzne; a dzienniki w iedeń­
skie podają z odpowiedzi ministra, p. Lasaera, 
na interpelację posła bukowińskiego Illiutzs, w 
sprawie serwitutów w Galicji i Bakowinie, tylko 
tyle, co nasz wczorajszy telegram

Na posiedzeniu Izby panów d. 29. m aja in­
terpelował hr. Leon Thuu w sprawie Ludowy 
kolei lwowsko-czerniowieckiej. Br. Kaicbberg 
odpowiedział „Przedłużony przez koncesjoua- 
rjuszow plan bndowy zwrócono im jeszcze rokn 
zeszłego z powoda, że zamało uwzględnione są 
w nim stosunki niwellacyjne, a nadto wysłeno 
z ministerstwa handlu urzędnik; technika, do 
oglądania linii, ja k  jes t trasowaną. W skutek 
tego wiele ulepszeń już zarządzono, inne n astą­
pią. Byłoby zresztą niesłusznem, porównywać 
co do trudności kolej tę z koleją K arola Ludwi­
ka ; trudności takowe nie istnieją. W końcu nad­
mienię p. interpelantowi, że podniesione skargi 
dotyczą nie obecnego pRnn, a’e daw niejszego; 
że nżalaniom się eo do stacji naczelnej można- 
bv zadośćuczynić tylao przedłużeniem kolei nad 
m iarę.u W reszcie prz.d łożył p. zastępca mini­
stra  Land In rysunki i p lany sytuacyjne kolei 
lwowsko-czerniowieckiej

P. Giskra wypracował już sprawozdanie o 
etacie m inisterstwa wojny na r. 1866; podatny 
« niem zczegółowe wiadomości, kiedy p rzy j­
dzie pod obrady wydziału finansowego. W ogó- 
fe żąda ministerjum 100,138.566 zł., czyli po od* 
trąceniu 9,066.225 zł., preliminowanych jako  do- 
ohod wl asry  ministerstwa wojnv. tylk i 91,072.639 
zł.; a w porównaniu z r. 1865 w e tau e  zwy 
czajnym więcej o 250 372 zł., ale w nadzwy. 
czajnyna mniej o 4,741.506 zł. Prócz tego w e­
dług pozycji rządu zmniejszą się potrzeby na 
ochotniKów i zastępców o 1,023,100 zł Ogółem 
więc żąda ministerjnm mniej o 5,628.906 zi. — 
P. Giskra wychodź: zaś z etatu, przyzwolonego 
przez J^b ę  posłów  na rok 1865, w sumie 
89,982.772 zk, i ze względu ua proponowane 
p’ zer s a n  rząd  zniżenie potrzeb na ochotników 
i zastępców, a dalej, że z redakcji wojska mo­
żna odtrącić 3,875.000 zł., a z pensyj i innych 
rubryk około 117.724 zł., proponuje na r. 1866 
tylko 85 milionów, a nadto pozostawia rządowi 
dn woli rozazielenie ] rzyzw o^nej snnrf między

etat zw yczajny i nadzwyczajny, odwołując s i t  
w tym względzie do uchwal z t.  1865.

Pod Rannem, w Krainie, wybuchł rozruch 
między włościanami z powodu „pasowysir"; 
żandarm erja nie mogła dać rad y ; musiano po 
słać kompanię żołnierzy.

W Peszcie spodziew ają się, że cesarz zagai 
osobiście przyszły sejm węgierski. Członkowie 
towarzystwa gosp. m ają się ile możności wszy­
scy zgromadzić na dworcu kolei r a  powitanie 
cesarza, gdzie przybędą także depntacje z Sie­
dmiogrodu i od komitatów. Do W iednia ma się 
udać także deputacja z miast Pesztu i Budy. Przy 
gmacnu wystawy staw iają dla ceaarza przepy­
szny namiot. Towarzystwo kurkowe peszteńskie, 
którego cesarz jest członkiem, da wielką uro­
czystość strzelniczą i bal dla cesarza; prócz te ­
go odbędą się wyścigi konne i statków na Da 
naju. Deak wrócił już  do Pesztn. ^  * 1 iA

P ru s y .  Król zakazał ze względów dla Na 
poleona uroczystego obchodzenia d. 18. czerwca 
bOletniej rocznicy nitwy pod W atterloo, i wyje 
dzie pod ter czas dc Karlsbadu. W rymze cza, 
sie ma odwidzić także Kie! i stacjonowaną tam  
flotę pruską. Rzecz ciekaw a, że teiaz upewnia­
ją  dzienniki prnskie, iż jenerała  E erw artba usu­
nięto z komendy w księztw ach z powoda szorst­
kości jego w obchodzenia się z Auurjakam i, i 
żądają w odwet za to usunięcia kom isarza a> 
strjackiego, br. Halbhubera.

Holsztyf i t ie  Uzthoer Nachr. protestują pfźe- 
ciw twierdzeniu urzędowych pism praskich, j a ­
koby ludność księztw sym patyzowała z Prusami.

B e lg ia . Wspomniane już n nas doniesienie 
Indep. belge opiewa „Zapew uiają, że różni e- 
m isarjnsze prezydenta Juareza przybyli do B ru­
kseli dla urządzenia w jago imienia biórA r e ­
krutacyjnego. Ustawy krajow e nie sprzeciwiąją 
się tem a włęcej jak  nstawy Stanów Zjedooezo 
nych. A ponieważ mowa o emisarjnszach, to 
dodani uwagę, że paryzka prefektura policyjna 
p rz /s ła łu  tu w yż<j*ego urzędnika dia wytropienia 
autora rozpowszechnionej przed tygodniem po­
głoski ó zamachu na życie cesarza. W iutere- 
sie p iaw dy możemy temu wysłańcowi życzyć 
tylko najlepszego powodzenia. Haniebna tak 
zwani ustawa co do cudzoziemców, k tóra wyda 
je  Francuzów, bawiących w Belgii pod lzeko- 
mą opieką belgijskiej wolności, na pastw ę do­
wolności administracyjnej bez wszelkiej możli­
wości odwołania się du sądów, ma ns życzenie 
r^.ądu znowu być odgrzebana po cśmnaBtomiesie 
cznej przerwie. Jeżeli dobrze jestem  uwi&do 
miony, zamiar ten, k tóry  prawdopodobnie nie 
powimenby przejść bez zupełnego opora, ma 
być w związku z k łopotam , jakich nabawia 
rzad tutejszy wobec F rancji pismo Rogearda 
„Rite gauche." (Rogeard je s t autorem Mowy Aa- 
biena, za k tórą skazany w Paryża na 5 lat 
więzienia, umknął do Belgii.)

F ra n c ja .  W spraw ie listu cesaiza podaje 
szczegółowe wiadomości nasza korespondencja 
paryzka. Gazette de France i  d. 30 m aja do- 
'woćzi, ze jeżli książę Napoleon otrzymał ostrze 
źen.e z powodu mowy swojej w Ajaccio, r 6.

południowego narodu niemieckiemu księciu, 
zwłaszcza że stosunki społeczne nie wyrobiły 
się jeszcze. Nie nie ma tak przeciwnego ja *  
charakter niemiecki i grecki, pierwszy fi egoisty­
czny i rozważny, arugi gorący i nam iętna Mo 
iu a  było postawić dw adzieścia przeciwko są­
dnemu, iż nigdy do rym patji nie przyjdzie mię­
dzy królem a narodem. Większym jeszcze nie- 
rozsądkitm  bi !o Dowierzać rządy państw a mło 
demu, niedoświadczonemu księciu, kiedy wła­
śnie potrzeba było silnej prawicy i niepospoii 
tych zdolności. Utworzenie rcjencji z samych 
niemców, klćrzy nigdy w Grecji nie mieszkali 
i potrzeb je j nie znali, złe pogorszyć .tyll^a 
musiało.

Nie można sobie wyobrazić gorszego rzą. 
du mii była rejeucja. Bawarczycy nważali Gre- 
cię za rodzaj folwarku, który mają jak  z naj_ 
większą korzyścią dla siebie w yzysk iw ać; za ­
miast wrięe podnieść k iaj z npadau, dokończyli 
jego zniszczenia, wyczerpując w szystkie jego si 
ły żywotne. RozDoczęto g ^ ro in izac ję  Hellady 
na wielką skalę, adm inistracja była zupełnie 
niemiecka, wojsko złożone z Bawarczyków, o 
brońcom niepodległości nie przyznano ani ich 
stopni aai pensji; absolctyzm  kwitnął w całej 
pełni.

Zaciągnięto pożyczkę 60 milionów franków  
pod gwarancją m ocarstw opiekuńczych k tó ra  
została przez niemców roztrwonioną bez żadnej dla 
kraju górzyści. Eur&pa patrzyła się na to w szy­
stko. nie mówiąc nic: od czasn do czasu tylko 
starały się interesowane gabinety swojemi in 
L-ygatui zapewnić przewagę temu Inb nwerju 
crionkowi -ejencji, który się zdaw ał wid»k..m 
ich najpowolniejszy.

)D. n.)
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GAZETA NARODOWA z dnia 1. czerwca 1865.

wnież zasługuje na^ ostrzeżenie ks. Persigny za 
list swój o Rzym ie" do prezesa aenatn. Mylne 
było doniesienie, jakoby  książę Napoleon swoją 
dymisję przesłał cesarzow ej; posłał on ją  wprost 
na  ręce cesarza. 1 Książę Napoleon oczeknje na 
pozwolenie do wyjazdu. 152 deputowanych za­
pisało się w Tuilerjach z powoda listn cesar­
skiego do księcia Napoleona. Na lowo wieść 
aaówi o powołaniu jenerała  F lenry na guberna­
tora Algierji. M arszałek Mac Mahoń objąłby do­
wództwo wojsk w Paryżu po Magnanie.

W ło ch y . Gazeta Kotońska upew nia, źe 
przybyły do Turynu m argrabia Azzeglio, poseł 
włoski w Anglii, k tóry mocno nalegał na prze­
niesienie stolicy do Florencji, i br . San Martina, 
dokładny znawca stosunków Piemontu > N ea­
polu, odradzali królowi zawierania okładów po­
litycznych z papieżem, jak o  przedwczesnych, z 
którychby tylko wynikły rozruchy, a nawet re ­
wolucje w Tnrynio i Genni, w Palermie i Nea­
polu. Król wszelako aa je  ucha tylko tym, któ­
ra; mu z tych układów złote góry obiecują; 
półurzędowe jprostowania zatem co do misji hr. 
Revela, są Kłamstwami. Faktem  jest. że hr. Rc- 
vel jad ąc  do Rzymu, konferował z Lam arm orą, 
a  w Rzymie natychmiast po przyjeździe, z An- 
tonfcllim. Za dwoiem i rządem  przenoszą się do 
■Florencji główne dziennie i ja k  Dirilto i Opinio- 
ne. Pozostające w Turynie dzienniki przybierają 
postaw ę radykalną. Garibaldi nie opuści Kapre- 
ry, ale spodziewają się wkrótce listn od niego, 
w któiym  uderzy przeciw układom z Rzymem. 
List Tjn m a być publicznie ogłoszonym. Ki 61 
ma mianować 40 nowych członków senatu, aby 
przynajmniej w senacie pozyskać przew agę dla 
swoich zamysłów.

A m eryba.jW edług  telegramu z Londynu d.|29. 
m aja, mówią doniesienia pryw atne u WasŁ.ug- 
tonn o rozprawach procesu przeciw wspólnikom 
Bootha. Świadek Welchman poczynił zeznania, z 
których dom ślają się, że Snrrat po rozmowie z 
Jeffersonem Darigam i Benjaminem, wyjechał z 
Ricumonda do Kanady ze znacznemi pieniądzmi, 
następnie powrócił ztam tąd do W ashingtona i 
przywiózł Boothowi rozkaz do spełnienia zabój­
stwa, i ten wykonał go tegoż samego dnia. O- 
czeknją ogłoszenia bardzo rozciągłej amnestji, 
z pod której mała tylko liczba osób będzie 
w yjętą.

iorespondeicje Gazet] Narodowej.
L o n d y n  28. maja.

fB)  Dotąd wszystko =if uśmiechało m i'ą 
wróżbą stanowczego porozumienia Rzymu z T u­
rynem. Kościół uwolniony od zgubnego wpływu 
ultramontanów, miał pogodzić swobody obyw a­
telskie z obowiązkan>: chrześcjańskiemi Austija 
i Hiszpania miały uznać Włochy, trak ta t 15;jo 
wrześuia miał rozpocząć nową erę dla Europy. 
Cesarz, co to przewidywał, co nfał w ten nie­
chybny skutek, pomimo opozycji ministrów i 
cesarzowej wyjechał do Afryki. Ale nie przew. 
dział, że Anglia inny ma interes. Wszystko, co 
Ustala porządek w Europie, nie na rękę dyplo 
macji angielskiej, co wzięła za godło: „dziel i 
panu j“ (dinide et impera). Z aręczają nam, że 
papież, co się jnż przychylał do rad  ks. Persi- 
gnyego, za wpływem gabinetu angielskiego, zgo- 
atiie z życzeniem króla praskiego, znown ża­
dnego ustąpienia uczynić nie chce. Czy tek  jest, 
to wkrótce zobaczymy. Ale to pewna, że f r  p i­
sma pólnrzędowe, co pod nieba wynosiły politykę 
cesarza i cnoty papieża, spuściły cokolwiek z 
tona, i zaczynają spostrzegać tam chmury, gdzie 
tylko lazurową pogodę dostrzegały.

Ale mnsimy dodać, że dziś nie idzie o k a r­
dynałów, o kam arylę, co wywiera stanowczy 
wpływ na ministra papiezkiegu, ale o samego 
naczelnika kościoła. W sprawie, w której posta­
wiono na kartę religią i przyszłość Europy, pa 
pież pomiędzy sprzecznemi radami, z łtórych 
j.idna woła, aby się zamknąć w spleśniałej prze 
szłości, nic nie ustąpić; druga upomina aby po­
godzić obowiązki względem religii z światłem i 
obowiązkami obyw atelsU em i, stanowczą musi 
obrać drogę i pójść za szlachetnym popędem 
serca sw ego; inaczej nie wahamy się pow ie­
dzieć, że religią i Europę na niewątpliwe burze 
w ystaw i, a  :o nas najwięcej boli, że wsteczne, 
samoIur ns, krwawe środki, wywołane będą za 
wpływem państw protestanckich, Anglii i Prns. 
Ważne w tej chwili jest posłannictwo drnku, 
rozgłesu, opini’. trzeba z eałą energią w al­
czyć z wpływe o ultramontanskim, aby głowa 
kościoła była przekonaną, z0 cj co trzym ają z 
Anglią i Prusami, ngdy  współczucia nie znajdą 
u katolików, co chcą połączyć światło z religią, 
obowiązki względem kościoła % obowiązkami o- 
byw ateiskieni. Dowiadujemy w jjjjymje
am basador francuzki dzi“ a “godnie z pełnomo­
cnikiem wiedeńskim. W s*y8‘:’i,(ib oczy i uwegn 
zwrócone i» Rzym. W szyscy przewjćHiją^ ża od 
papieża dziś zależy tryumf relign i spókojność 
Europy. Zaburzenie, poróżnienie państw, w0jn a  
na  Zachodzie, jedynie M oskwh może byt- poży­
teczna.

A Moskwa jednej chwili nie traci i *iułej 
postępuje: idzie drogą, wskazaną je j  p rze” Iw a­
na Groźnego i Piotra Wielkiego. Dziś nowe 
żne w tej mierze otrzymujemy wiadomości. W a­
żne dla Europy, ważniejsze dla Polski. A że w 
zupełności potwierdzają, co w ciągu naszej ko ­
respondencji bezustannie wskazywaliśmy, prosi­
my was, abyście nam pozwolili dosłownie prze­
tłumaczyć kilka wierszy, które znajdujemy w 
pismach pólurzędowych.

Wiadomo wam, że sułtan, jeden z najwię­
kszych monarchów, jakim i Opatrzność obda­
rzy ła tron mahometański, wstępując na tron, 
zniósł harem-, pozaprowadzał drogi żelazne, k a ­
nały, ustalił kredyt, oddalił przekupnych urzę­
dników, sprowadził mnóstwo zdolnych architek­

tów, inżynierów. Zachęca przemysł, zaprowadza 
szkoły, mieszkańców różnych religij uważa za 
swoje dzieci, za dzieci jednego Boga. Posłu­
chajm y co o nito jeszcze mówią korespondenci 
ministra spraw  zagranicznych ' n 1

„Turcja pod sterem monarchy, co uważa 
postęp w Europie, co nie chce, aby jego pań 
stwo pozostało w tyle, przeobraża się i organi­
zuje zupełnie. Giną dawne tradycje, nowe ob­
jaw ia się teraz życie, na wzór najświatlejszych 
państw. Rznćruy okiem na to eo się dzieje w 
B ułga.ji, odrodzonej pod nazw ą Vilaj* i Dunaju. 
Cc tam  sułtan zaprowadza, ma zamiar zapro­
wadzić w calem swojem obazernem państwie. 
Urządza gminy, któro będą miały własDą admini­
strację, opartą na wolnych wyborach; będą miały 
swoje trybunały i sędziów przysięgłych. Rząd 
despoty fZLy baszów zniesiony na zawsze. Po­
stanowił rady  departamentowe. Z niewolników 
robi obywateli.

Czy może na to Mosk wa spokujnem patrzeć 
okiem? Nioek Polski historja odpowie. Kiedy 
kraj ssę urządzał, zaprowadzał porządek, adm i­
nistracje, podnosił m iesta i dążył do udoskona­
lenia wewnętrznego, kto bronił veta i dawnych 
arystokratycznych przesądów? Moskwa. To sa­
mo dziś robi w Turcji. Dosłownie tłumaczymy, 
co w tycL samych dziennikach znathodzimy

„Kiedy pod ojcowską cpieką wieikiego mo­
narchy jedne po drugich zaczynają kwitnąć do­
broczynne reformy, Moskwa, w ierna swojej od­
wiecznej polityce, sieje niezgody, podburza par- 
tje religijne i pod pozorem słnżenia religii u- 
zbraja przeciw Porcie chrześcian w Turcji za­
mieszkałych. Jeszcze Polski nie doDila, a jnż 
pod pozorem bronienia kościoła greckiego, bun­
tuje przeciw sułtanowi podległych mu mieszkań­
ców i głosi się ich obrońcą i protektorem. Pań­
stwo, co zamieniło Litwę w paszczę, co wypę­
dziło mieszkańców z Kaukazu, oświadcza się z 
platoniezną miłością dla Armeńczyków, wycyła 
w głąb państw a tureckiego misjonarzy i pienią­
dze, szuka stronników sieje rokosz. Co nas za ­
smuca, nieraz znachodzi wspólników pomiędzy 
ajentam i iustrji.*

“  Niestety są i we Francji i w Anstrji zaśle­
pieni, niepoprawni zagorzalcy, którym się zdaje 
że slnżą religii, pracując nad obaleniem pań­
stw a tnreckiego. Ci krótkowidzący politycy nie 
obliczają co jutro nastąpi. Przypuśćmy r a  chwi­
lę, że propaganda moskiewska, j q  złoto i emi- 
sarjnsze, dopięły pożądanego cem, i przypuśćmy 
że pochodnia buntu zatrzęsła państwem otomań- 
skiem, kto z tego dziś skorzysta ? Turcja poko­
nana, tron snłtana obalony, to wpływ, to try ­
umf Petersburga. Ile razyśmy to zagorzałym je ­
zuitom przedstawiali, przyznaw ali, że Moskwa 
weźmie spadek po sułtanie, ale dodawali, źe 
Moskwa prędzej czy później połączy się, z Rzy­
mem, i uzna papieża za naczelnika pojednanych 
religji. W ykarmionym w seminariach, w ycacaa 
nym w zakonach, żyjącym  w jednem  żywiole, 
ciemnym nieukom, nieznającym bistorji, wolno 
te brednie przypuszczać; ale ci, co czytali „Ka 
ram zyna“, co znają opis m aszkarady jaką Iwan 
Groźny po ulicach Moskwy oprow adzał, ci co 
czytali ja k  pijani kozacy, przebrani, na osłach 
wystawiali papieża i kardynałów, ci umieją 
rozróżnić obłndno moskiewskie obietnice, od 
rzeczywistych zamiarów, ci dobrze w iedzą, 
że Moskwa Rzymowi dziś obiecuje ' złote 
góry, aby ma potem m aszbaradę Iw ana Groźne­
go przypomnąć.

W poprzednim liście doniosłem wam, o pe­
wnej solidarności F rancji i Anglii, w sprawie 
amerykańsKiej. Najwięcej nad tern miał praco 
wać król belgijski. Mówią nawet, że w tej chwili 
bytność księcia Drabanckiego w Londynie ma 
na celu ntrzym anie przyjaznych stosunków Fran 
cji i Anglii, szczególniej przez wzgląd na wy­
jątkow e położenie, w jak iem  sie znajduje cesar­
stwo meksykańskie.

s ł*aryż d. 29. msja.
fk )  Nie doniosę nic nowego, gay  powiem, 

że historja z mową księcia Napoleona i list ce­
sarza do „kochanego kuzyna* przedewszystkiem  
i niemal wyłącznie zajm ują tu taj polityków i 
niej .dityków płci obojej. K iedy ogłoszono mo­
wę księcia, w ogolę tutaj nie przypisywano je j 
żadnej wielkiej wagi, gdyż nie po pierwszy to 
raz w ystąpił z t a ie m i  zdaniami książę w o- 
góle sądzono, że je s t to urno wioną z cesarzem 
taktyka, z jjęc ia  czemś innem pnbliczności a nie 
spraw ą meksykańską, i zw iócenia oczu libera­
łów przynajmniej na księcia, kiedy cesarz co­
raz głębiej brnie w bsolutyzm. I z tego też 
stanowiska zapatry  wałem się na tę sprawę. List 
cesarza nagle obrócił rzecz na hogę niespo 
dzianą. Jeżeli dawniej publicznie przyznał ce­
sarz, że je s t między monarchami „parwoniuszem1*, 
a wtrącił w grób najdumniejszego z nich Mi­
kołaja: podobnie w liście do swego kuzyna, zo- 
wiąo się „pigmeiczykiem" wobec wielkiego stry ­
ju , postąpił z kuzynem tak absolutnie i gw ał­
townie, jnk  nigdy me uczynił tego stryj, słyną­
cy przeoiez „ absolutyzmu i gwałtowności.

Cokolwiek słychać tutaj o powodach ogło­
s z e n i  listn cesarza w Monitorze, czy cesarz to 
sam nakazał, czy cesarzowa jako rejentka, z 
własnej won, pewnego nic wiedzieć nie można. 
Dzienniki nie wiedzą co z tym fantem robić. 
Organ księcia, Opmion nationalei nie chciał przy 
jąć  odpowiedzi księcia, w której prosi o dymi- 
SJ? jako wiceprezydent rady tajnej i prezes ko- 
nutetu w ystaw y powszechnej (p uwolnienie od 
obowiązków senatora nie podał książę), gdyż i 
tak  D.aTaził się w ładzy komentarzem do mowy 
księcia. Odp0^,je(}£ zatem pobawiła się la Presje 
zaraz pod listem cesarza , ale bez taanego 
kom entarza. óa krańce p isze; „Kiedy ogłoszo­
no mowę księcia, nałożyliśmy na siebie ofiarę, 
i nie wystąpiliśmy przeciw zdaniu księcia, gdyż 

•polemika jjodobna p o s z y ła b y  tylko do rozdra 
inienia opinii* _ Dzisiaj wszak ze, po ogłoszeniu 
listn cesarza, jasnem  jest, że ani można, ani
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przyotoi rozbierać aktu, o którym orzekł właśnie 
monarcha, głowa rodziny p a n r‘ącej.“ Jak  wi­
dzicie, nawet nadworna la- Franoe nie śmie 
chwalić listn cesarza, a więc go niejako gani.

Cieszą się oczywiście i zacierają ręce nie­
przyjaciele cesarza, księcia i dynasty. Organ 
republikanów Avenir National pisze sarkasty­
cznie: „Cokolwiekbądź, pismo cesarza, o ile jest 
ostre, o tyle i słuszne i odpowiada ściśle loice 
rządów cesarskich. Pod temi rządam i jedna ty l­
ko istnieje wola i jedna akc ja  — a to cesa­
rz a ; obok tej woli nie może istnieć żadna in­
n a ;  wobec tej akcji wszelka inna je s t niekon­
stytucyjną. O tem właśnie przepomniał książę, 
podnosząc w mowie swojej tradycje napoleoń­
sk ie^  ” Órgan burboński, Gazette de France jest 
zachwycona listem cesarza. W szak to woda na 
jej mJy n !

Z daty listn, d. 23. bm., możnaby wnosić , 
że cesarz nie zaraz po odczytaniu mowy księ­
cia, postanowił list nap isać ; zdaje się, ze do­
piero wiadomy długi telegram cesarzowej go 
wywołał. Na cesarzową jeźli działała je j niena-. 
wiść do księcia, to niemniej i wpływy dwora 
ków je j i oDcych dworów. Jcd tn  z dworaków 
miał na obiedzie u cesarzowej powiedzieć mniej 
w ięcej> gdy cesarzowa w ahała się jeszcze co 
uczynić, że „kiedy s;ę nie ma broni, to się psa 
uwodzi chlehem ; ale m ając broń w ręku, trze­
ba uczynić go nieszkodliwym.* w  ciele prawo 
aawczem  ci ludzie chcieli wywołać dem onstra­
cję przeciw księciu, ale ich przyprowadzono Jo 
roznmn. Skutkiem tego było, że opozycja wzmo­
gła się jnż do liczby 90 ; a do sprawozdania o 
pożyczce dla Paryża 250 milionów omal nie o- 
brano P ic u rd a ; po trzeciem zaled* .e traktow a­
nia zdołano mianować Temego sprawozdawcą. 
P . Picard jes t jednym z najzdolniejszy h z o po 
zycji. On to niedawno tjm n traw estując znane 
powiedzenie cesarza, powiedział dow cipnie: „Ce­
sarstwo, to pcżyczka." Dla Algieru miał zażądać 
cesarz iOO czy nawet 200 mil. frank, pożyczki. 
W samej rzeczy gotowali za namową posła A r 
stkji, dyplomaci demonstrację przeciw k s ię c ia ; 
chcieli zerwać z nim wszelkie stosunki; ale 
rz tcz  się rozbiła o stanowczy opór posła An­
glii. Czy książę opnści Francję, nie wiadomo: 
do wyjazdu za granicę . otrzebnje pozwolenia 
eesarza; gdyby opuścił Francję bez tego po­
zwolenia, to zerw ałby wszelkie z nim stosnaki.

W ciele prawodaweżem toczą się żywe 
rozprawy nad ustawą, znoszącą a właściwie 
ograniczającą więzienie za długi. Pom<mo źe 
cesarzowa zaprosiła do siebie na obiad człon­
ków komitetu ciała prawodawczego do usiawy 
o sprzedaż losów skarbowych, w ątpią aby usta­
wa ta przeszła — jeżeli cesarz s ę nie uprze. 
Dnia 27. miał się jnż cesarz pożegnać z mia­
stem Algierem

J a k  się tu  zuputruji) ua  uprawę uiokhykań-
ską, dość posiedzieć, żc Presse r a i / '  Francji 
zapłacić 500 milionów i wycofać się ztamtąd, 
gdyżby nn tem zyskała. Tymczasem cesarz 
Maksymilian zabiera się do napisania dziejów 
M eksyku!

Tutejsze niemieckie stowar7.y3zeuic tnrn-e 
rów wyprawia od trzech dni uroczystość swoją 
po raz pierwszy. Zgromadzili sięNicmcy z roz 
maitycb stron, rej wodzą żyjący w Londy 
ule wychodźcy niemieccy. W Paryża mało kto 
o tem mówi. Katolicy angielscy zam yślają 
wystawić zacnemu kardynałów. Wiscmanowi 
pys7,ny pomnik katedrę w Londynie. Subskry- 
beja Bię poczęła; podpisywano po 2.000 ft. szt. 
(20.000 złr.) i więcej naw et. Oto co może bo­
gactwo, a właściwie swoboda, bo tylko kraj 
tak  swobodny ja k  Anglia, może też tak być 
bogatym. Kiedy nasi bracia na wygnaniu gi 
ną we Włoszech i w Anglii z głodu, pewua p a­
ni poiska papieżowi za pantofel, który pocało­
w ała według zwyczaju, ofiarowała pantofel 
swej roboty, a w nim 300.000 złp.. To nie jest 
bajką, to prawda. Ależ wolność przedew szyst­
kiem, wolność szafowania swoim groszem!

B o lo n ia  27. maja.
(AJO) Naród i przeważna ilość ministrów 

włoskich przeciwna je s t rokowaniom z kurją 
rzymską. Król W iktor Emanuel z kilkoma przy­
jaciółm i chce rycłdego braterstw a z Piusem IX. 
Lud i kardynałowie rzymscy nir chcą słyszeć o 
zbliżenia się do wyklętego rządu, chociaż pier­
wszy z tych samych powodów, <o i reszta na­
rodu włoskiego odrzuca *awiązanc stosunki, 
podczas gdy drudzy, trzym ając się politycznego 
Wyznania wiary wszystkich ultramontanów, oba- 
w ia jas ię  doczekać się w pomyślnym skutku Azi- 
siejszych rokowań, śmiertelnego cioBu dla swej 
ziemskiej przewagi. Papież -hec dzialrć na 
włeisną rękę. on chce zgody z Wiktorem Em a­
nuelem. J “k z jednej tak i z drugiej strony glos 
przeważnego zastępu mówi- n i e ,  „ a /  z jednej 
tak  z drugiej strony najwyższe osobistości mó­
w ią. e h  o e ® y DrRżliwe to położenie dłngo 
trweć nie nędz,? Może już dzJś zwołał król
włoski Rad?, we Florencji, aby pow zi}6 ostatnie, 
postanowienie. Jeżeli zbratanie przyjdzie w ten 
sposób do skutku, iż rząd królewski uczyni ze 
swej strony wiele, podczas gdy kurja rzymska 
poprzestanie na małoznaezęcych ustępstwach, 
wówczns naród (stronnictwo postępowe) w ystą­
pi do gorącej walni. Przeciwko miuistrom nie 
będzie się “ ćgł w ró c ić  głos opinii pnbliczaej, 
gdyż wiemy, że tak Lanza ja k  i Sella, przewo­
dnicy dzisiejszego ministerstwa, niechcą połowi­
cznych traktatów . Postępowi będą znagleni roz­
począć wojnę z samym królem. Smntne byłoby 
podobne zj-wisko, tem smntniejsze, że króla n- 
w a ia l dotychczas naród za męża szlachetnego, 
niezdolnego opuścić owego sztandaru: jedność, 
k tóry podniósł w r. 1859, a który zatsnął na- 
stęDnie w Umbrji i Ankonie, jak o  przed pier- 
wszemi nianiami Rzymu. W obliczu poddanych 
W iktu. Emanuel, przyjąłby na siebie r  islfcą 
odpowiedzialność, a my ujrzelibyśmy w polity­
ce dwora rzymskiego nadzwycząj niebezpieczną

• *j im
łapkę, k tóra dążyła bez przerwy do wzniecenia 
nieporozumień między urólem a narodem, a któ- 
ryto zamiar urzeczywistniłby się z połowicznym 
rezultatem dzisiejszych rokowań. Przepaść mię­
dzy tronem a obywatelami byłaby niezmierzona. 
Chociaż to zupełnie prawdopodobne, nie wierz- 
m7 Jednak, nie w ier/m y z powoda tej wielkiej 
miłości, ja k ą  winniśmy czuć Lu powstającemu 
narodowi, z którego przyszłości losami, łączą 
się losy nie jednego plemienia !

Dziennikarze nadmienili o tajemniczym wy 
jezdnie Lamarmory do Rzymn. Jenerał nie w y­
jeżdżał, j e?z, % ł ktoś z ważnemi polecenia­
mi w największem incognito, to więcej ja k  pe­
wna. Dnia 14. m aja, o godrinie 11. po północy, 
w yjechała karetn papiczka z W atykana i uda­
ła  nię ng .dworzec kolei, gdzie oczekiwała pół 
gadziny przybycia pociągu z (Jivittavecchii, z 
którym się łączy pociąg, nadchodzący z F loren­
cji. Nadszedł pociąg, jak iś niezLąjomy m ężczy­
zna wysiadł z wagonu i przyszedł do woźnicy : 
Czyś^ z pałacu ? zapytał przybyły. Usłyszawszy 
potw ierdzającą odpowiedź, nieznajomy wsiadł 
do powozu i kazał się zawieźć do W atykanu, 
który w fczynH ogólnie zowią paliacen. Dc pół 
do piątej czekała kareta  na rozkazy nieznajo­
mego. Nad ranem wyszedł cajemniczy gość Pm- 
s.a IX. i ndeł się napowrót na kolej, z k*d 
niezwłocznie Wyruszył do F-orencji. Wiele osód 
śledziło wysłannika króiewskiegc lecz nikt nie 
mógł się dowiedzieć, ani o nazwiska jego, ani 
o skutku pięciogodzinnej narady z głową, kościoła 
katolickiego. Ta tajemniczość działań mówię 
raz ies7c^e, utwierdza nas niejako w przekona­
niu, że bardzo ważne gotują się sprawy, które 
kto wie, czy nie będą pożądanym objawem dia 
całego nostępowego św iata! Daj B o że1 W szyst 
tle indy błogosławiłyby P i usowi IX, Kamuryiia 

nltramoutanów, mogłaby wprawdzie umrzeć z 
gniewu, lecz nie wiem ożyliby się znalazło wie­
lu, coby chcieli na grobie zwolenników despo­
tyzmu w yw odnć szlochy słażaloze.

W ypadki w Sycylii nadały odwagi opada 
jącem a stronnictwu burbońskiemu w Neapoli- 
tańsk em. ~ Franciszek II. przygotowuje w id k ą  
wyprawę letnia, z którą łączy nieokreślone Ła­
dzi je . W bujnej wyobraźni widzi się ju ż  kró­
lem na tronie Obojga Syeylij. Wiktor 'Emanuel 
trochę oględniejszy. Kilka oddziałów konnicy i 
piechoty wysłano z największym pośpiechem 
z Neapolu do Sycylii, aby zadławić stronnictwo 
reakcyjne. Znając gorliwość młodego wojska i 
patrjotyczne asposoD.eme mieszkańców Paler 
ma. którzy Oitatniemi czasy tak  pięknie się zna 
leźli, możemy oczek:'wać ja ł najpomyślniejszego 
skutku wyprawy zastępów królewskich. F^efekt 
Palerma zarządził witłe aresztowań podejrza­
nych osób. Tylko podobneuii środkami, połączc - 
netni z czynną pomocą wojska, można zerwać
łeb wzras :a.iąc«tj. hyjdeze. Dy wizia floty, wyru-
szyła ku Afryce, aby eskortować pow racające­
go Cesarza F rancuzów /1 a

K r  o  n  i  I ł  a .
Z c k. dy/“k^ i policji otrzym aliim j nasl;puji}t-c 

S p ro s to w a n ie  " Dodatek do nr. 1-22 „Dezety Narodo­
wej" przynióbł w dniu 29 b. m. w Kronice wiadumuść, 
iż w dniu 27. b. m. na Syx.tuskiej ulicy przejechał Ha­
ker, pędzący lotem błyskawicy dziecię, k .óre pomimo 
spiesznego ra’unku Bogu ducha oddało.

Wiadomość ta  nie zupełnie zgadza się z p raw dę; 
albowiem w dniu 26. u. m. zdarzył się wprawdzie po 
dobny wypadek nanlicy Syx luskiej, lecz sprawcu prze 
stępstwi tego, dorożkarz nr. 80 zaraz po czynie prze* 
organa policyjne przytrzymany, j właściwemu sadowi 
karnemu natychmiast oddany został, gdy tymcz&oem w 
mowie będące dziec1'  pana Leib Margoscimsa w lewe 
ndo lekko uszkodzone, nie tyłku że Bogu ducha nie 
oddało, ale v  tej chwili zupełnie zdrowe biega po ulicy,.

Lwón dnia 31. maja 1865.
(8) Wczoraj pojawił sic numer na okaz B a jta . Na 

czele jeo program w Ogólnych wyrazach skreślony. 
Pod programem podpisany Władyskaw Z a w a d z k i  
lako redaktor odpowiedzialny i J, I. K r a s z e w s k i ,  
jako główny spółpracownik, <5dy pan Kraszewski za­
mieszkał w Dreźnie, więc zapewne ztamtąd będzie nad­
syłał korespondencje, rfzkoaa tylko, że pan Kraszewski 
nie był nigdy i nie zna zupełrie Galicji, naszych sto ­
sunków społecznych i politycznych ekonomicznych, u- 
stawodawstwa i t. p., gdyż wtedy mógłby choćby i z 
Drezns, niejedną nictyiko w liteiackim lecz i w polity­
cznym i gospodarskim zawodzie praktyczną podać dla 
naszego krąju radę. Oprócz tego programu są w tym 
num erze na okaz cztery Korespondencje: Z Sanocziego 
(o potrzebie kształceni' się na rolników), z Poznańskie­
go (50 lat panowania pruskiego, streszczenie broszury 
pod tym tytułem, której ^Gazeta Narodowa" podSva 
treść również v  koresponaencji z Drezna). Z Florenęji 
(o jubileuszu Dantego. Korespondent utrzymuje, że no­
wych Włoch Turyn powinien pozostać stolicą) i z r*a- 
r jż a  (o wychowaniu przymusowem. kwestji, która to ­
czyła się była w Izbach ^rancuzkicu)- Korespondencje 
wszystkie nie mają dat. i nie zawierają najświeższych 
wiadomości politycznych, lecz rozprawami. Dalej 
zebrane wiadomości polityczne k-óciutko i Kroniaa miej­
scowa. „Hasło" wychodzić będzie trzy ra-.y na tydzień.

Wczoraj w y w iez io n o  do Ołomuńca dr. T o r  c ze w- 
s k i e g o okazanego aa 16 lat ciężkiego więzienia. Jakoś 
wiadomość o tem wywiezieniu rozeszła s;ę między pu­
blicznością i wiele o s ó b ,  osobliwie kob ie t, zebrało się 
na dworcu kolei i żegv*io odjeżdżającego, chociaż ma­
ło lub prawie całkiem nieznanego im dawniej. Wiele 
kobiet nie mogło się od łez wstrzymać i wybuchło w 
płacz głośny. Smutny to istotnie Widok widzieć czło­
wieka jeszcze młodego, rkazarego na tak długi prze­
ciąg czasu na ciężkie więzienie, który jeżli zdrowie jego 
je przetrwa, to starcem wyjdzie na św iat.

D ep u tn c ja  lw o w sk ie j Rady m ie jsk ie j jeżdżąoa 
dn Wiednia w sprawie lwowskiego dworca koieibrodz- 
kiej ogłosiła drukiem memurandnm, które przedłożyła 
cesarzowi i ministrom. Zajmujący sią rubryką „Gospo­
darstwo, handel i przemysł* podaje ją w streszczeniu 
czytelnikom gszery

Już dzisiaj nie uiega wątpliwości, że wielkiego
spodziewać się nieurodzaju tegr 'oku- Ze wszystkich

■ 1

W

u -

sti



^GAZETA NARODOWA z dnia 1. czerwca 1865. 3
stron tak wschodniej jak zachodniej Galicji donoszą o 
ciągłej prawie posusze i o bardzo złym stanie zbóż w 
polu, mianowicie żyta ozimego i wszystkich jarych zbóż.

Dzięki staraniom Wady m ie jsk ie j, posiada Lwów 
jiowe piękne spacery zwane dotychczas szkarpami. Do 
niedawna bowiem nie będąc utrzymywane z taką sta ­
rannością jak obecnie! byłyr tylko siedliskiem mamek 
i najmniej dwóch legionów dzieci obojej płci i rozma­
itego wyznania. Dziś jednak zapomocą starań magistra­
tu, który wszędzie gdzie idzie o przyjemuośd i pożytek 
m ie s z k a ń c ó w ,  nie szczędzi kosztów, s ta iy sięulubionem 
miejscem spacerów wyższej nawet warstwy społeczeń­
stwa naszego miasta. Zaprawdę, nic masz nic przyjem­
niejszego jak przy zachodzie słońca wśród rozłożystych 
przechadzać się drzt w i przysłuchiwać się cichemu szme­
rów i listków, powiewanych wieczornym wietrzykiem, 
lub Przypatrywać się księżycowi, przedzierającemu .się 
prez gęste korony alejowych drzew — słowem miejsce 
to tta*° się ulubioncm publiczności

^ ecz jak niczego na świecie nie ma oez ale, i tu także 
znslesć się ono musi. Gdy bowiem księżyc nie oświeca 
hotfz°ntit, tylko gwiazdki migocą na niebie, nadto jeet 
cie^ńo wśród cienistych alei tuk, że większa część to- 
w>rzystwa opuszcza spacer. Czy nie możnaby było 
prow adzić na sposób wałowy lampy gazowe? A spo- 
dfiewamy się, źe koszta nie byłyby zbyt wielkie, al­
bowiem po obu stronach szkarpów niższych idą ru­
ry-gazowe, a zatem łatwo sprowadzone być oy mo- 
gt)T- Nie wiemy, czy to jest możliwein, czy dobrem, 
jednak podnosimy głos większej części publiczności, 
która j„ fenei,ris nie znajduje wielkiej przyjemności.

o p ła ty  pogrzebow e i cm en ta rn e . Ze względu, 
le utrzymanie cmentarzy znacznego wymaga nakładu, 
pochód ^aś dotychczasowy z opłat pogrzebowych za 
ni»ki, postauowiła Rada miasta Lwowa d li pokrycia 
wfm°gów z utrzymaniem cmentarzy połączonych, taksy 
pogrzebowe, uwzględniając wszelkie okoliczuości w n.v 
„tępiący aposób podwyższyć: 1. Opłata za oględziny 
ciał ztnarjycb a) od zamożnych zamisąt 42 ct. na 50 er. 
b) od mniej zamożnych zamiast 21 cl na na 20 ct. 2. 
pokładne (Od g robu); a) od osób dorosłych zamiast 1 
zlr. 5 ct. na i  złr . 50 ct. b) od dzieci do 14 lat włącznie 
jjniiast 521/ ,  ct. na 1 złr. 3. Opłata od grobów muro- 
wa»yel1 * nagrobkiem lub bez nagrobka za 1 sąg kwa­
dratowy 50 złr. 4. Opłata od nagrobku, zajmującego nie 
wigcflj J®k jeden sąg kwadratowy przestrzeni Dad gro­
bem 0̂ emnrowanym a) w turnusie zamiast 31 złr. 50 
et. n9 złr. b) w innem miejscu za turnusem zamiast 
31 złu c« na 40 zer. 5) Opłaca od wybrania grobu 
z poffl*D'Sc'®m turnusu 5 złr.

Z p°w°du zachodzących częstych życzeń pogrzeba­
nia zmarłych Da cmentarzu Łyczakowskim, zamiast na 
tym, do któreg0 dzielnica dotycząca należy — w sku­
tek czeg0 Potr*eba nieustanne go rozszerzania tego cmen­
tarza wynika Rada miejska uchwaliła na ten wypa­
dek opłat?* 8 t o ; o. a) jeżeli pogrzebanie odbędzie się 
w turnusie 6 złr. 5) jeżeli zaś pogrzebanie odbędzie się 
poza turnusem i j  złr> ^  Taksa od konduktu: a) z 
mu*yk9 zamiast 2 *łr. 10 c. 6 złr. b) z karawanem o 4 
koniach zamiast 4 złr, 20 c . 10 złr. c) z karawanem o 
zaprzęgu nad 4 konie zamiast 26 złr. 25 cent. na 50 zł.

Oraz postanowiła Kada miejska, wyznaczenie we­
dle życzenia stron  także przestrzeni w iększej nad 1 sq- 
ieii kw adratow y za stosuDkowem naddatkiem do taksy.'

Postanowieni* te wę!i“!?.??L wgżycie z dniem dzisiej­
szym. —

- p o je d z e n ie  ttndy  m ie jsk ie j. Na porządkn 
dziennym -. 1) Sprawa szkół trywialnych, 2) pomnożenie 
rezerw°arów na wodę.

p o g o rze lcó w  K ołom yi wykazuje pozawczoraj- 
sza »^azeta Lwowska* ze składek urzędowych 289 złr 52 
centa H orodenk i 123 złr. 20 c. i 1 cwaneygier srebrny; 
Oźom li 43 złr. 81 e. — Ta suuia gazeta zapisuje po­
dług Urzędowych sprawozdań od dnia 15—23 bm. w 
0bW°dzie gtryjskim, Samborskim i żółkiewskim niemniej 
jak *y Znaczniejszych pożarów. Między innemi powstał 
pożar z niedocieczonej dotąd przyczyny w Sno wido wie 
i ob> bcił w perzynę budynki gospodarskie gr. kat, ple­
ban*'. szkołę trywialną i jeden dom włościański.

pogorze lców  Kołomyi wpłynęło podług wczo 
raj5ie go wykazu „Gazety Lwowskiej* 93 złr.-, Horoden- 
ki 10 *łr. 50 e. Arcybiskup Wierzchlejski ofiarował na 
jjofOdenkę. j g eiz po 50 złr. Z przedstawieuia w te­
trze  polskim dnia 24. maja na pogorzelców Kołomyi 

^ y n ę ł o  166 złr. 7 e.
(P) *  P okucia 24. maja. Kiedy w sprawach wło- 

^i»n i klas pracujących przeważnie, za niejednem zba- 
^jennem przedsięwzięciem, podnoszą się gto3y w „Ga- 
*‘,mei|NarnHn%ei<‘ pozwólcie, abym i ja w tej gazecie mógł

także podnieść głos w rzeczy komnnikacyj lądowych i 
wodny eh w krajn. Wszak sprawa ta obchodzi zarówno 
klasy pracujących, jako i tych w części, których wła­
ścicielami większych posiadłości niekiedy nazywają a 
którzy także do klasy społeczeństwa pracującej i to 
ciężko pracnjącej zaliczają się, chociaż w tej sprawie i 
inne klasy pracujące jako t o : furmani, b ry iarze i w o- 
góle wozami przejeżdżający udział biotą, idzie tu o 
sprawę żywotną, bo o życie ludzi i koni, co toną na 
obalających się mostach, łączących uczęszczane publiczne 
gościńce. Przykład tukiego wypadku podaję następują­
cy : Są3iad mój T, A, z B. mając konieczność zjechania 
16. bm. do Lwowa, wyprawił 15. bm. na rozstawkę do 
Bursztyna powóz z dwoma sługami, trzema końmi za­
przężony, sam zaś wyjechawszy dnia 10. b. m. z B. z 
powiatu tłnmackibgo, jechał pełen otuchy, ż t pospie- 
szniej jedzie w swoim interesie, nie tracąc czasu na po­
pasach, a przesiadłszy się do czekającego nań w Bursz­
tynie powozu, świeżemi końmi na czas przybędzie do 
Lwowa. Jakoż ujechawszy kilka mil drogi, znalazł się 
już w powiecie bursztyńskim, w bliskości mostu na Li­
pie, w pośród wsi Chorostkowa będącego. Lecz nad 
wszelkie spodziewanie swoje ujrzał tli woźnicę swego, 
na rozstawkę do Bursztyna wyprawionego, który przy 
ozuakach rozpaczy z aw ołał: „Panie, nieszczęście' i 
wskazał na leżącego na brzegu Lipy rozciągniętego 
trupa konia pańskiego, oraz części składowe powozu, 
które w stanie zniszczenia jako część powozu swego 
mógł poznać mój sąsiad. W  tym zbliżyli się włościanie 
Chorostkowscy i opowiedzieli panu T. A. zastępując 
zrozpaczonego woźnicę, iż gdy ekwipaż wczoraj do 
Bursztyna posłany, zbliżył się do mostu, kazał woźni­
ca, któremu most za wązkim się wydawał, odpiąć trze ­
ciego konia, i luzem przez most prowadzić, lecz gdy 
sam parokonnym powozem zwolua most przebywał, 
ruuął most pod nim i z wysokości uiemal czterosążnio- 
wej, spadł powóz z woźnicą i parą końmi wraz z czę­
ściami obalającego się mostu, zanurzywszy się w głę­
bokiej w tem właśnie miejscu Lipie. Woźnica wydostał 
się na ląd, pomoc przez włościan szybko udzielona 0- 
caliła jednego konia, powóz częściami swemi składowe- 
mi w stania zniszczenia, i porwane szory zdołano w y­
dostać z wody, lecz koń drugi i rzeczy, znajdujące się 
w powozie, utonęły i przepadły.

Dodae tu należy, że most w Chorostsowie. jest 
ważnym punktem przejścia rzeki Lipy na linii komuni­
kacyjnej od strony Pokucia ze Lwowem , a od dawna 
jak się pokazało skłaniający się do upadku, ani zam­
knięty przejazdowi, ani znakami ostrzeżenia zaopatrzo­
ny nie był. Jeżli w takim stanie komunikacje uczęszcza­
ne, cóż można powiedzieć o drogach pobocznych?

Ostatnie wiadomości.
Pierwsze walne zgromadzenie akcjunarju- 

szów kolei lwowsko-czerniowieckiej, odbyte na 
d. 30. maja, trwało półtrzeciej godziny wśród 
żwawych rozpraw. Zaraz na początku posiedze­
nia wniósł akcjonarjusz p. Łucki, aby przedsię­
wziąć tylko wybór do rady nadzorczej, a walne 
zgromadzenie odłożyć, aż rada nadzorcza zbada 
prowadzenie administracji, a akcjonarjnsze prze- 
stndjują rozdane — w brew  przyjętemu u wszy­
stkich towarzystw akcyjnych zwyczajowi — do­
piero w przeddzień sprawozdanie. Wniosek ten 
został odrzucony, poczem p. Łucki w imienin 
swojem i w«półinteresentów zapowiedział wnio­
sek o zwołanie nadzwyczajnego zgromadzenia 
walnego, w  przedmiocie wyboru rady nadzor­
czej dr. Mosmg dał powód do długiej rozprawy, 
wzywając imieniem niezawisłego stronnictwa 
zgromadzenie, aby wybrało do rady nadzorczej 
pp. BontOtU, Goldschmidta i Krasickiego, a to 
głównie z tej przyczyny, że interes przedsię­
biorców budowy jest inny od interesn tow arzy­
stwa, a tymczasem założyciele tuwarzystwa są 
mniej więcej także przedsiębiorcami budow y,— 
te  rada zawiadowcza jest utworem założycieli, 
a więc i przedsiębiorców budowy, przeto będąc 
ciałem zawisłem, nie może kontrolować należy­
cie postępowania przedsiębiorcy p. Brasseya. 
Członkowie rady zawiadowczęj bronili wpraw­
dzie rady zawiadowczęj od zarzutu zawisłości, 
ale p. G iskra oświadczył w końcu, że tylko za 
swoją własną osobę ręczy, iż nie ma żadnych 
stosunków z panem Brasseyem. Oprócz tego 
zabierali głos: Jabłonowski, Bontonx, Warrens, 
Lederer, Epstein. D ebata toczyła się po n a j­
większej części około osoby entrepr^nera BraB- 
seya, którego dr. Mosiug obwinił o jedną rękę

z założycielami. Do rady  nadzorczej zostali wy­
brani pp. Kirehmajer, S tera i Pfeiffer. W końcu 
zawiadomił dyreator Offenheim, że towarzystwo 
angielskie, połączone z radą zawiadowczą kolei 
Iwowsko-czcrniowieckiej, stara się o koncesję od 
Czerniowiec do Odessy, a rząd moskiewski bę­
dąc chętnym temu projektowi, wysłał swoich 
inżynierów pod komendą kapitana Spilewa, do 
trasowania tej linii wspólnie z inżynierami to­
warzystwa.

Na posiedzenia Izby posłów Rady państw a 
dnia 30. m aja wniósł zastępca ministra handlu 
projekt ustawy o budowie kolei z Koszyc do 
Bogumins, (na Szlązkn) z linią poboczną do Pre 
szowa. Między petycjami znajduje się petycja 
czerniowieckiej kasy oszczędności, o podniesie- 

! nie stopy procentowej. Odpowiedz ministra Las- 
sera na interpelację pana Illiutza jnżeśmy po 
dali. - Izba przyjęła ns tern posiedzenia ustawę 
dla kolei Neumarkt Ried Braunau i ustawę o 
puncyrowaniu wyrobów ze złota i srebra. We­
dług tej, podlegają pnncyrowamu także zagra­
niczne wyroby, jeźli nie m ają stempla z kraju, 
z którego pochodzą. Wolne od pancyrowania są 
wyroby, przeznaczone do wywozu za granicę. 
W yroby, niezawierające przynajmniej w czwar­
tej części złota lub srebra, niem og^ być sprze­
dawane lako złote lub srebrne. Do złota wolno 
mieszać tylko miedź lub srebro. W rok od wej­
ścia nstawy w życie winny być wszystkie za ­
pasy tych wyrobów puneyrowane w myśl tej 
ustawy.

W czorajsze dzienniki wiedeńskie umieściły 
tylko w streszczeniu odpowiedź ministra LaBse- 
ra na interpelację Iliutza. Streszczenie to mało 
co więcej zawiera, ja k  nasz telegram. Czekać 
nam wiec wypada na stenograficzne sprawo­
zdanie.

To rylko nadmienimy, iż minister zapowie­
dział całą ustawę w spraw uch spornych między 
dawniejszomi dworami i gromadami. Dla nsta­
wy tej ma być punktem wyjścia tylko ustano­
wienie osobnych trybunałów czy komisyj nr- 
barjalnych.

W szystkie wiadomości z Węgier wskaznją, 
że robią sobie tam nadzieję, iż pełnem zapału 
przyjęciem cesarza w Peszcie, pozyskają Wę­
grzy wielkie ustępstwa, przywrócenie dawnego 
stanu rzeczy. W Wiedniu zaś w sferach rządo­
wych czynią sobie przeciwnie nadzieję, że o- 
becność cesarza wpłynie na Węgrów i ci od­
stąp ią  od swych domagań się, i zdecydują się 
przyjąć ustawę lutową i wysłać delegatów do 
Rady państwa. Z ostrożnego 1 biernego zacho­
wania Bię Deaka wnosząc, sąazićby m ożna/1 iż 
tak jednych jak  drugich nadzieje mogą być 
zawodne.
— Korespondent wiedeński do Kreuzztg. do- 

uosi że w Wiedniu w kołach dworskich mówią 
jako  o rzeczy niezawodnej, że cesarz M aksy­
milian złoży koronę m eksykańską i powróci do 
Austrji. Coś podobnego donosił i ultramontański 
wiedeński Volksfreund. Z tąd  widać, iż partja  
jnnkrów praskich i nltramontanie życzą sobie 
gorąco tego powrotu, gdyż wtedy Anstrja mo­
głaby Stanowczo zerwać z F rancją, i w Rzymie 
wpłynąć, aby papież nie godził się z W łocha­
mi. Domyślaćby się można, iż cesarz Napoleon 
III. jak o  wńiUuck energicznego wspierania ce­
sarza Meksyku przeciw juarystom  i Unii, stawia 
porozumienie się Włcch z papieżem i z Austrją, 
w którym to razie, Austrja mogłaby otwarcie 
zerwać z Prusami i pokrzyżować politykę gło­
wy junkrów, Bismarka. Zdaje się ze wszystkich 
okoliczności, że w Wiedniu po mowie księcia 
w Ajaccio już zamyślano o zerwaniu układów 
z F rancją i Włochami, i dopiero list cesarza do 
księcia odwrócił te zamysły, w y tazu jąc  iż ce­
sarz Napoleon wcale nie podziela przekonań 
księcia.

Do Fremdenblalt donoszą z Zagrzebia, że 
Najj. Pau rozkazał, aby na mającym się d. 17. 
lipca zebrać sejmie kroacbo-slawońskim repre­
zentowano było także Pogranicze wojskowe. W 
skutek tego rozkazu odbędą się wkrótce wybo­
ry w każdym okręgu wojskowym. Będzie to 
znaczny przybytek dla stronnictwa rządowego w
sejmie.

(fOspodarstwo, przemysł 
i handel.

Pomiędzy ko le jam i żelnzneml. któ- 
rfŁ p ro jek ta  mają bvć jeszcze tej kadencji 
P<f*fl0ione do uchwały ze strony Rady 

“ ie znajdujemy w spisie „Botschaf- 
te^ hvi!il Nowsko-tarnopolsko-brodzkiej. 
Ni* Hnia nigdy tyle aangwinieznymi,
a^hsratow B i^S 1® byó jeszcze tej kadencji 
rs) ia : koncesjonowana, sędzimy na-
włr’ w jn n ę .j^ e n io n e  w „Botschafterze* 
^ n e  ni«nrzviatałach koronnych projekto­
w i  ’ h nic jeszcze na stół Izby tego
^  * n*n° ann T»Zy8tko e0 W „BotBchafte- napisano, zwy^j . wykonywać. Mnie-

T f  °koliczność ta  nie po-^iflna odstraszać inb zniechęeać starają-
d f '  P °  nP" ’f <*n otrzyma. Tej za- stiy należy nami się tr*ymać we wszyst- 
k|cn spraw ach, który HDełnienie nie od 
„>9 samych tylko zawiSł0.KD w intere- 
9j0 zwołania ogólnego zgromadzenia gali" 
cyjskiego towarzystwa agronouiicznego.

P*a K ospodyń racjonalny^ podajemy 
rezultat doświadczeń cnemika fmneuzkiego 
pousamgauita, nad pytaniem , przy j akiej 
.„mperaturze śmietana wydziela nninredzei

■Reuiia, nau • przy jaaiej
iturze śmietana wydziela najprędzej 
?cej m asła : przy >1—18 stopniach 
ira. p r2y niższej temperaturze trze- 
,eJ robić, przy większej będzie mniej

z  B etzk iego  dnia 31. maja,
gapewnić szanownego korę-se zapewnie szano«“ t̂>“

. . . z Czortkowskiego, że twierdzą- 
j Jazych spekulantów, jakoby ode 

; 0 Tarnopola przepadywały częste 
1 • Polega na wierutnem zmyśleniu.

Przed Wniebowst§pieniem nie mieliśmy de­
szczu wcale przez dwa tygodnie. We czwar­
tek padał deBZcz dwoma zawrotami po 10 
minut, a w kwadrans po nim ziemia kurzy­
ła się, tak dalece to skąpe skropienie było 
niedostatecznem dla spragnionej roli. Ze 
Złoczowskiego i Tarnopolskiego mam cał­
kiem takie same doniesienia,

U nas żyta powszechnie chybiły: na 
najlepszych gruntach wyglądają dziś jak 
bywają na sapach w zwykłych latach •. ma­
łe, rzadkie i nierówne. Jedno żdżblo się kło­
si, drugie ledwo odlazło od ziemi. Pszeni- 
cajsmntnie także wygląda, ale doświadcze­
nie nczy, że i do świętego Jana jeszcze 
może się popraw ić; owsy całkiem nikłe. 
Przejeżdżając wczoraj przez Żółkiewskie, w 
jednem tylko miejscu widziałem piękne ozi­
miny: w Prusinowie; w ogóle mogę powie­
dzieć, źe na gospodarstwach piodo/.miano- 
wych znacznie lepiej stoją, niż na ugoro­
wych.

Koło Kulikowa, gdzie zwykle dubreby- 
wają urodzaje, 1 guzie ziemię nazywajn e- 
gipską, przeraził mnie wjdok całkiem go­
łych w wielu miejscach ról. w bardzo wie­
lu miejscach musiano oziminy poprzeory- 
wać i zasiać jarzynę, która zaledwo zeszła, 
i niewiedzieć co z niej będzie przy takiej 
oranżeryjDej temperaturze* .

W Dublanach także nie szczegółuie wy­
glądają ryzy, ehoć gospodarstwo, prowa­
dzone jak może nigdzie w Galicji, lecz z 
żywiołami człek walczyć dotąd Die spro­
stał. Rzepak częścią wymarzł, częścią wy- 
gnił. Pszenica w ogóle wyprzała.

W Żółkiewskim motylica jeszcze miej­
scami niszczy dobytek. Tu i ówdzie cho­
ruje bydło także na gardła. Na motylicę 
używałem z powodzeniem zaleconej zBrze- 
żańskiego mikstury z kwasu i kamfiny. W 
ogóle lekarstwa żywiczne pomagają.

L w ów  31. maja. Ceny zboża, które w 
przeszłym tygoduiu gorączkowo podsko­
czyły, w bieżącym nie mogą się utrzymać. 
Czy to gra spekulacji, czy <>eUlodzenie a t­
mosfery przez deszcze, które chociaż nie 
bardzo obficie, jednakoż w całej Europie 
miejscami przechodzą, czy uareazcie świę­
ta żydowskie lub zniżenie cen za g ranjc'a, 
zawsze zauotować jesteśmy ol,°wiązaQ; z9 
chęć speknlacji. możebyć.że chwiiOw0 ale 
znacznie się oziębiła. Z« pszenicę najpięk­
niejszą 170 funtów effectiw uię m0iu a  wy­
żej osiągnąć jak 6 złr. 70 c- Zyto od 3 złr. 
50 c. do 3 złr. 95 cent., jęczmień do 4 złr. 
hreczka do 3 ’zł. 90 e. przed rogatką, owies 
bez ożywienia, na większe partje nje ma 
pokupu. Przed rogatką płacą za pjękne 
ziarno 2.50, spirytuo tylko w mąłycb par- 
tjach po 1 /,łr. za garniec. zagrani­
czne na wełnę grubszą idą dosc/Pomyślnie. 
Dom komisowy T. N i e w i n d o m s k i  i 
W.  S e m f t k r w a k i .

L w o w d . 31. maja W tutejsze® biurze 
targowem spisano dziś następujące ceDy . 
Mierzyca pszeuicy 3.17, iy ta *-a > jęczmie­
nia 1.99. owsa 1.56, hreczki 2.25, pr 0sa 2.60,
kartofli 1.36, cetnar siana l-zo, słomy okło- 
towej 61 c„ sąg drzewa bukowego 10.63, 
miękkiego 7.55, masa okow'ty 30stopniowa 
60 centów.

Monitora korespondent z Washingtona p i­
sze, że prezydent Johnson i gabinet jego, v?eale 
nie są skłonni do zachęcania do pomocy Jua­
rezowi, i spodziewają się tn nawet, że Stany 
ZjeanoczoLe uznają cesarza Maksymiliana.

W prowincji Michoacan, Kio»ejygrpnice za­
ledwie 20 mil oddalone są̂  od stolicy Meksyku, 
udało się zgrom adzić, uorganizować i zaopa­
trzyć w broń, amunicję i działa oddziałowi jua- 
rystów, liczącemu już 3.500 ludzi. O organiza­
cji i operacjach tego oddziału nic nie wiedziały 
wojska cesarskie, co się tylko za w spółdziała­
niem ludności miejscowej stać mogło. F ak t ten 
nie dowodzi wcale przychylności mieszkańców 
Meksyku dla nowego porządku rzeczy.

Z Włoch bardzo małe nadeszło wiadomości. 
Dzienniki utrzym ują, że p. Vegezzi tego tygo­
dnia uda się do Rzymu, i że odjazd jego u- 
ch walono na radzie ministrów, której sam król 
prezydował.

Dzienniki florentyńskie ogłaszają następu­
ją c ą  ważną depeszę z Rzymu. Misja pólurzędo- 
wa hr. Revel odniosła skntek zupełny. Układy 
toczą się dalej. Projekt konkordatu między pa 
pieżem a królem włoskim obejmuje 25 artykułów,

: prócz artykułów tajnych. W szystkie mocarstwa 
kat. Dędą zaproszone aby przystąpiły do kontraktn. 
Hiszpania ju ż  doń przystąpiła w większej czę­
ści. Obecnie toczą się okłady z Austrją, Portu- 
galią i państwami niemieckiemi. W Rzymie po­
zwolono wystawiać w oknach sklepowych w ize­
runek W iktora Emanuela.

Journal de Petersbourg donosi że w L iz­
bonie do konduktu, wiozącego morzem zwłoki 
carewicza, przyłączyła Bię am erykańska fregata 
„Niagara*, na wezwanie posła am erykańskiego 
w Lizbonie. Przy tej sposobności zamieszcza ten 
dziennik następujący list komendanta „N iagary“ 
do posła;

„Niezawodny instynkt mówi nam obydwom, że akl 
ten uzyska zupełną pochwałę naszego rządu i odpowia­
da szczerym uczuciom amerykańskiego narodu. Pod­
czas całego przebiegu naszej strasznej domowej walki, 
ich car, ich rząd i cały moskiewski naród okazywali 
Stanom Zjednoczonym taką przyjaźń i szacunek, która 
zdobi imię Moskwy, a wnaszycL domach wiecznie dro­
gą i p»mięiuą pozostanie. Naszej wdzięczności i uzna 
nia nic nie może dokładnie wyrazić. Nie m& u nas naj­
mniejszej chaty w najdalszej okolicy, z którejby nie wy­
syłano modlitwy ku niebu o szczęście, pokój, wielkość 
i powodzenie narodu, którego nazywać braćmi swymi, 
dumni są Amerykanie.„

P a r y ż  3 ( j m a j a .  Książę Napoleon pi­
semnie przesłał cesarzowej swoją prośbę o dy­
misję, na k tórą ona bardzo pojednawczo odpo­
wiedziała. W izyt zadowolenia Kilku deputow a­
nych w skutek  listu ,jest Graniei de Casagnac po­
wodem. Książe zapewnia że jego prośbę o dy ­
misję wydrukowano w La P res se  bez jego w ie­
dzy i woli. Na wczorajszej konferencji n mini­
stra stanu naradzono się, czy przepuścić mowę 
księcia, wyszłą w osobnej broszurze. Pierwsze 
w ydanie skonfiskowano, ponieważ nie było 
stemplowane.

G e n e w a 30. m a j a .  Przybył tu książę 
Napoleon w towarzystwie hr. Branickiego. Przy­
jęto  go z uniesieniem. Zabawi to krótko, i u- 
daje bię do majętności swej Prangin.

P a r y ż  30. m a j a .  Pierwszy jen. adjutant 
i szef gabinetu ces. M aksymiliana pp. Wolf i 
Eloin udali się wczoraj do Ajaccio, aby tamże 
spotkać się z ces. Napoleonem.

P a r y ż  30  m a j a .  Cesarz zamierza udać 
się do Ajaccio. Liczne znakomitości stronnictwa 
katolickiego, które dotychczas w Tuilerjach 
nie bywały, wpisały się po liście cesarskim 
do odwiedzin.

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń 1. czerw ca. Sejm chorwa­

cki zwołany został urzędownie na dzień 17. 
lipca. Wybory posłów nastąpią podług 
ordynacji z roku 1861.

Wydział finansowy uchwalił 15 głosa­
mi przeciwko 7 na budżet wojny pro 1866 
85 miljonów.

dla u cu n iów  w y ż s z e g o  gimnazjum w P r z e -  ta no w ie z  K- z G łu sz k o w a ,  G liksell i  T eodo iTłfiTToln ~ r>t,/i/łnrkiiwie.

Część urzędowa.
.Stypendium. P w  n#niicstoik nadał na 

. rok szkolny 1864*/, uczniowi V. klasy gim- 
j nazjum przemyskiego Wilhelmowi Stangen- 
I berg, uczącemu się zawsze z odznaczeniem 
’ lok. nr. 1. i utrzymującemu się z lekcyj 

prywatnych, stypeudjum w rocznej kwocie 
l 52 złr. 50 c. w. a. z fundacji przemyskiej

tnyślu.
K onkurs na pierwszego pisarza, oras 

kasjera gminuego w Sądowej Wiszni.
Kdykta. Sąd krajowy w Krakowie u- 

wiadamia Henryka Komara o kilku nakazach 
płatniczych na rzecz Józefa Schwimmera. 
Kurat. dr. Rydzowgki, Michalski. — Sąd 
powaitowy w Samb irze zawiadamia Jó z e ­
fa Hilda o pozwie ekstabulacyjnej Fideliu- 
sza Hsutza. — Władza obwodowa w T a r­
nopolu wzywa do powrotu z zagranicy Di- 
stelfelda M itusa, Askanazego Nachmanna i 
ChaskU Rjthenberga. — Sąd powiatowy w 
Żółkwi i obwodowy w Samborze ogłaszają 
długie spisy dokumentów, uależących do 
rozmaitych ma i spadkowych a zalegających 
w tamtejszych depozytach od lat 32, i wzy­
wa ich właścicieli po odbiór. — Sad krajo­
wy we Lwowie zawiadamia hr. W ładysła­
wa Humnickiego o prenotacji 1.000 złr. na 
rzecz Breipdli Berustein, — g ą j obwodowy 
w Złoczowie zawiadamia Jana Paryłowskie- 
go o pozwie Jana Kamila hr. Komarniekie- 
go i Laury z *i-0marniekich Hermanowej 
pto. ekstab. sum z Trościańca.

L icytacja- Sąd powiatowy w Rohaty­
nie sprzedaje unia 22,  ̂ gg. czerwca i 13. 
lipca realność azlojmy Kreislera tamże.

Spis zm arły ch  we Lwowie od dnia 
3—15. maja wykazuje 47 osób.

z Chodorkowic.

W y jec h a li ze L w o w a d. 30. m a ja . 
Pp. Hr. Horkowski W. do Winniczek, hr. 
Łęczyński H. do Dmytrowie, Grocholski Iz. 
do Oserdowa. Gołaszewski L. do Targowisk, 
Łodyński S. do Nahorzec,Kulikowski L. do 
Krakowa, Rylski H, do Dłużniowa.

TelegrafiswaBy kars T7ledł*sfcl,
z dnia 31, maja,

Obiig. długu pańt. 5*;, xa 139 gi. ». k. 
Pożyczka nar. 1854 5V, za 10 J gi- “ • k’
Losy z r, 1850 ................................
Akcje baniu nsrod, aa 1000 g'- •
Akoje Towarzystwa kred. 200 gi, 
Londyn 10 funt. szteriJngów . .
P asa ty  ceuarskie sztuk*
Nreibro za 103 tir. w-  ..................

W. A. 
złr.ct.

P rz y je c h a li dc L w o w a d. 30. m aja-
Pp. Hauhart M., i Jokisz N. z Moskwy, Ku­
likowski A. z Switażowa, Bobo siewie* Jan 
z Banili, Lener K. z Przemyśli, hr. Bor­
kowski S. z Ponikwy, Malczewaki Z. z Ki-:____ T______  I..__________________ T

K u r s  l e r o w a M .
z dni* 31. maja,

Dnkat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimpe.-jal ■ 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
FrmAi talar kur. . • ■ 
Gadc. listy  zast. w. a. 
GłUe. listy  zast. m. k. 
Galicyj. oolig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei *ol. gal. .

i w. a.

7115
75 75 
&2 55 

799! — 
183 50 
108 70 

517 
1C6 50

w. a^
z l.|c t.
T l 4

5117 
8 94 
i . 71 
1,45 
1162 

70 60 
74112 
74'32 
76 15 

213 33



GAZETA ̂ NARODOWA z dnia 1. czerwca 1865.

Po«ią|l nu bol«)f M ainej.
O t|jk :J  f : Ze Lwów* do Krakowa 5 

gudz. 20 min. wieczór i 5 godzina 2i) min. 
: rana. Z Krakowa do WfcdŁi* 7 godz, z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) dc Prus i dc Warszawy 8 godzina z 
rana , do Lwown 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min no poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rs na. Z Wiednia do Krakowa 7 godz 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczór, t  O stra­
wy od Kraków* 11 g z rana.

P  iy eh ed aą  . Do Lwows zKrako •* 9 
godz. 30 m. z rana, 9 g. gO ra. wieczór-1 ‘ 
o Krakowa z Wiednia 9 <. 40 m z r!U1V- 
7 g 45 m, wieczorem; z WrcMtawiw J g- 4° 
w. z rana, 5g . 20 m. wieczorem; zW »rs\a- 
wy 9 g, 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo­
gumił. (Oderberg) z F.-u i ó s -  27 m’ P°Po­
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. .t rał,a, Z g. 
54 m. po południu; z Wmliczki 6 g, ^0 -u, 
wieozorem. ,

.W ieś w  obwodzie Brze-
'  '  i l r  i i* ł m' ia ° J  PfzemjińUn położo-
Z d ll& H H * *  na, składająca się z karczmy, 
młyna za 3iawkiem, 534 morg lasu gdzie 
do 10 800 dębów, 83 m. sianoźeci, 160 m. 
roli, 3 ‘/a m. ogrodow, 16 m. pastwisk, jest 
do sprzedania, przy gruncie pozostaje 12.931 
złr. 31 kr, w, a. Bliższa wiadomość u Wgo 
adwokata brajiw egi Abdona Mijakowskiego
w Złoczowie 564 1 — 3

M o n f e u r s
Nr. 1577. Wysokie c. k. Namiestnictwo 

dekretem z dnia 16. maja 1865 1. 20.194 ze­
zwoliło n» o tw o rze n ie  pu b liczn e j ap tek i 
w  m ie jscu  D, Ifitynic.

Kompetujący o 'tę  posadę mają prewuie 
obligowana swoje podania w przeciągu sze 
ścii. tygodni do tutejszego C. k. urzędu m 
wistowego przedłrżyć. 595 1 3

Z c. k. u rzędu  P o w ia to w eg o . 
Delatyn dnia 29. maja 1865.

16i<a6Sii~ Tg»ć*l

Syrop digitalis
przez L A B K L O W U  ,

Farmaceutę wyższej szkoły w Paryżu.
Syrop ten bywa używany już od 

30cu lat przez najsłynniejszych leka 
rzy frateuzkieh, między którymi wy­
mieniamy tylko profesorów wydziału 
paryskiego, pp. A n d ra l.  Boui{lnud. 
Fouquifcr, ł la r jo li .  K osfan i t. d , 
przeciw słabościom sercowym, (auo- 
yrismom, kurczom), przeciw wszelkim 
rodzajom puchlin] wodnej, (mimie, za­
paleniu krtani, katarom, kokluszuwi 
hipdrtrofijom i t, p. 582 1—18 

Główne składy: we L w o w ie  w
aptece A. B k R L iN łlH A , w  W ie­
dniu u Dr. J. Girtlnra, Freiuug Nr. 137, 
w P a ry ż u  l.ab e lo n y e  e t C 'om p.,
19 rue Bourbon, Villenenve; W K ra ­
k o w ie  p, W ik to r  R edyk  apt

W S IJedna trzecia część

lipicy górnej
w obwodzie Brzeżańsbiitf, mając* podług po- 
miuru katastralnego pol_, ornego 2z2 rnurg., 
uianożęci 106 m„ ih8u 540[e pastwisk 74 m., 
młyn o dwóch kamieniach i dwa folusze la­
tem i zimą w ruchu, propinacja w dwóch 
karczmach i gipsar.ia, serwitut* załatj iore, 
jest z wolnej ręki do Bprzedania. I t l i is z  ! 
w iadom ość p o w ziąć  .nożna u w ła ś c i­
ciela na m iejscu , lub lis to w n ie  franko , 
pod ad re sem  I*. W . o s ta tn ia  pocz ta  
R oha tyn . 585 2 - 3

D l a  r o ^ J u ó w ł

Ażeby dzieci przy czerstwem 
Zdrowiu utrzymać i wychować, zwra­
cam uwagę Szanownych Rodziców na 
moją czekoladę przeciw robakom, po­
wszechnie lublioną, a której Bkutek 
jest niezawodny i z ezystem sumie­
niom radzę Szanj Rodzicom swoim 
dzieciom, o*j one na rohaki cierpią, 
czyli też nie, co 3 miesiące do zaży­
cia dawać. Przyczynę, jakoteż spoaób 
zadania wskaże moja winieta i prze- 
P>s jej użycia.

-Namówienia dla wszystkich pro- 
wl“°yj państwa autrjackiego załatwiam 
najlepiej z_i p] zekazem pocztowym.

Sztuk* k o sz tu je  20 cent.
Z apakow an ie  10 B

Ta C «ekolaąa przeciw  robakom
jest do nabycia jedynie we Lwowie u 
pp. ap tek a rz y  H L r g t r i A  i WER 
LINERA, tudzież w Białej u p. Ł  
Bergera, W Buczącą* u „ m. Lipsziea, 
w Jaworowie 11 " J cbu*icza apt., 
w Leżajsku u P- M!lresci,a apt., w 
Kentach u p. Fuchsa 8Pf-> w Manaste 
rżyskach u p. J . Lipschutza, w j^0. 
w yu Sączu u p. Kosterkiewicza  - r. i crlńlU:

Kentach 
rzyBkacb
wym Sączu u p. KO i^ro—wica*, w 
Rzeszowie u p. Szajtera 1 spółki, v 
Stanisławowie u p. Ferd. Stechera apt

532

ilDlnTY O W ic u p. C CL
Sztuka kosztuje 2u cnt.

A ugust K rÓ czer
4_0  aptekarz w TokajU-

Dr. Pattisona
Wata przeciw gośćcu i 

reumatyzmowi 
w pakiecikach po 1 złr. i po 50 ct.

P ra w d z iw ą  d o stać  m ożna w c 
Lw owie w  aptece  P io tra  M ikola- 
scha  pod z ło tą  g w iazdą  i w  ap te- 
ce Zygm unt i R u k e ra  pod s re b r ­
nym  ortem . 490 3—36
m

STEFAN MANN
y jr jk fc it  broni
i wyabiająey nowe upi-zywilejowane rewol­
wery w  W ie d n ia  S ta d t, Sinht- 
m arlii JVr. 14, poleca po najtańszych 
cenacn fabrycznych swój wielki skład d l i*  
b e ltn w e k  kapslowych, s z tu ć c ó w  
tyrolskich do polowania, dó tarczy i rewol­
werowych, s tr z e lb  do prędkiego nabi­
jania, iglicowych, lefoszówek ilankastrówek;
WBzeiRicb gatunków J A l S t o l c t o W ,  TC"
w o lw e ro w  z podwójnym ruchem w 4 
numerach, od wielkośJ kieszonkowej, aż do 
kalibru wojskowego.

Również przyjmuje zamówienia na wszel­
ką powyż wymienioną broń podług dokła­
dnego polecenia aż Jo najwykwintniejsze­
go urządzenia, z zaręczeniem za każdy swój 
wyiób. 403 6 —26

O* * « * * * < >

Jest to nieoce­
niony środtk pro­
sty i tani, a nie­
zawodny przeciw 

nnJuporcEyw - 
ezym  za iw ar- 
dzcniom , żółci, 
zam uleniu  ż o ­
łądka  , za pa le ­
nili k iszek, b o ­
leściom  żo łąd ­
ka , w yrzu tom  
naN kórupu.rcu- 
m aryzm om , po- 

______________ dag rze , brnko-
d c C A lV I N ,d e r « US.! 'J  J S J S J

w w ieku  k ry tycznego  p i ze jśc ia  I w  o- 
góie p rzeciw  w sze lk im  słabościom  ■/. 
n ieczystości k rw i i zepsu tych  hum orów , 
pochodzącym - W rych ostatnich słabo­
ściach są one szczególniej zaiecane. DoBtać 
można w Warszawie u pp Galla i Mrozo- 
v skiego, i w aptekach w .Winie p. Chi ośei- 
e ki ego,' we Lwowie u RU K ERA  \ X BER- 
f lNERA dawniej Lane.ego a w Krakwio p. 
Brunona Miczyńskiego. 526 8 —0

Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2 z ł r .20 
cent., za opakowanie 10 centów.

' ■ N o w y

ZEGARKÓW i
pod firmą:

AHM4TYS i WOERL

s k ł a d

ZEGARÓW

przy ulicy Halickiej pod 1. 2u4 gdzie dawniej 
■ był Bonifacy Stiller.

Srebrne cylindry o 4 kam. od — do 10 złr.
z zlot. brzeg, do odskak. ,  U  ,  15 „
z 2 kopert, w 4 i 8 kam „ 14 „ 22 „

Srebrne Ankry z brzeg. złot. 
w 1-6 kam. w środku pi z] • 
krywt--i złocona 1
w środku przyk. srebr. . 
sreb. facon Agles . . 
kryte Ereb. brzeg. zlot.

Remontoiry bez kluczyk. .
Złocę cylindry damskie w 

środku przyk. złoc. . . 
w śrudb i przy - poi. z Em. 
n n ,  złota z 

Emalią i bez Emali 
kryte na 2 strony w środku 

"rzyk. złot. z E m .. bez „ 42 „ 105 
Złote ALkry damskie kryte

w 15 kamieniach „ 54 „207 
Złote Ankry mezkie otwarte

w śroku przyk. zlec. 38
otw. w środku przyk. zł.

w 15 kam..................
kryte w 15 Kam. . . .

„ Remontoir bez klucz

15
19
20 
17

25

30

25
28
27 • 
n  
40

45
28

60

, 90
360

,228

44 
54

12u
Za wszystkie wyż wymienione zegarki 

daje Bię jak najrzetelniejsza gwarancja ro­
czna. Oraz przyjmują się wszelkie r e p e ra ­
c je , które tylko sztuki zegarmistrzowskiej 
dotyczyć mogą.

Znajdnje się skład zegarków z f.bryk> 
P a te k  Philipp* c t 4 rnnp, w Genewie i 
do ‘ ijże przyjmuje wszelkie obstalunki.

Jest taaże wielki wybór zegarów parys­
kich pMd kloszami, wachadłowj-ch (Pendul) 
toaletowych i- budzików znajnowszemi urzą­
dzeniami. Oraz znajd oj. S'ę łańcuchy złote, 
sreorne damskie i męzkie ‘w najBwieższyen 
modelach. 488 6 -16

Wszelkie zamiejscowe obstalunki 
załatwiają Bię jak najspieszniej,

P O U n S E  de R Q  G £
'ou Li trą  te ctelfląginęsie oucre  et*Aromatise

dostatecznie jest rozpuścić t*J proszek w 
uutelce wody, aby otrzymać wybornego sma­
ku lemonhuę czyszczącą o pięćdziesięciu gra­
mach cytrynianu magnezji." Limoniada ta 
potwierdzona przez paryzką '■■kademię me ly- 
ezną czyści tak Jobrze jak woda Sedlitzka.

Znajduje się we Lwowie u ZYGMUN­
TA R iIK E R /i apt. pod Srebrnym orłem, w 
Warszawie w składach materjałów aptecznych 
pp. Galla i Mrozowskiego, i w aptekach pp. 
Chrościckiego w Wilnie, Brunona Miozyuskie- 
go w Krakowie.

Cena 1 zlr. 80 centów, z opakowaniem 
2 złr. w. a. 529 5 —0

e s s e n c j a
S a i s u p a r y i i  C o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinuyeh, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych, 
syfilitycżnyeh, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku.

Cena flaczki 2 zlr. 80 ent.; 
kowanie 20 cnt.

Dostać można w„ L w ow ie u Z. 
HUKERA, w Paryżu w aptece P. Cul- 
bert, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie 
go u p. Galla w Warszawie, w Wu 
nie u p. Chrościekiego, w Lublinie u 
p- Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
Brunona Miczyńskiego. 361 6—?

za opa-

Pigułki te, potwierdzore przez paryzką aka­
demię medyczną, są środkiem niezawudjym, 
powszechnie używanym we Francji prze­
ciw D ladcścl v.ery, up law om  i o słab ien ia  
o g ó ln em u , nzczegóLRej n kobiet. Piguł­
ki te nie psują i nie szkodzą zębom jak v.'ie- 
te innych żelazistych preparatów. Na etykie­
tach dołączonych do flakonów wyim gać na­
leży podpisu. \  a lle t. 535 5 —0

Cena: 1 złr. 50 kr., za opakowanie 20 kr 
Dostać można w Warszawie w składzie 

materjałów aptecznych pp. Galla i Mrozo­
wskiego, i w aptekach pp. Chrościekiego w 
Wilnie, RUOKERA w e L w o w i e  i Bruno­
na Miczyńskiego w Krakowie.

Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycżnyeh.

-><4

Paryzfciego Dra p. CIiaMe.
DĘPURATIf 
. in S A N G

P l u s  de 
C O  P A  H U

Skuteczność Syropu
roślinnego , b ez m tr- 
k a rja ln eg o  p r ie c lw  
lis z a jo m , śn lą d o m  
n iezn o śn y m , ranom  
sylllitycz.iiym .c-iuie- 

czyezezt-nla k rw i, tak skuteczną się poka­
zała, że ją  dzisiaj 40.000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak rajza- 
szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
jego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró­
wnież Dra Chable, Cenr 4 złr . za opako­
wanie 20 ent. 525 8—0
___________________• Przyjemnego smaku

a w uwem działaniu ła ­
godny S yrop  C y try ­
nianu Ż elazn  D ra 
C kab le , gdy do dziś 
w użycm będące tru­

dne do trawienia, w skutkach vaś swych 
wątpliwe k ab eb y  i uopalw y, z rzędu le­
karstw wypiera, to ze swej strony, Ju ż  to 
w  B zp ry eo w an iaeh , ju ż  w ew nętrzn ie  
•liyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiem* s ą : rzężą  
ezk l, up ływ y, osłab ien ie  kanału , o tok i 
pęeherza . Cena fl tszKi 3 złr. 30 cnt. z opa-. 
kowaniem 3 złr 50 cnt.

Z powyżej wymienionemi specyficznym 
środkami łączy się jeszcze m aść przeciw * 
lisza jow n" p re p a ra c ja  do k ą p ie l m in e ­
ra ln y c h . P rtzka po 1 złr.

Sprzpdajs się w <Yarszawie w. składzie 
materjałów aptecznych p. Galie i w aptekaoh 
w Wilnie p. Chruocickiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskiegu i we Lwowie n p. 
2. RUCKERA.

Magazyn J. S. Jurgensa
poleca

i k ł a d  o b i

w e L w ow ie
w najnowsze desenie zaopatrzony

rc p a p i e r o w y c h

po cenach stałych, fabrycznych w tak obfitym wyborze, że jeden pokoj od 4 zi»J. 
rząwszy, Btopniowo do 200 złr. w. a. kosztować może.

w. a. po-
676 o—6

Esencji na odciski Miapiofki)
Med. Dr. J. v* Ferstl.

Ponieważ ta ud wielu lat istniejąca eBencja w swoich skutkach okazała uę Ja^° prze- 
wyborny środek, gdyż leczy uporczywe i zastarzałe nagn io tk i i b r o d a w k i  Pomocą
zwilżenia esencją bez bolu i bez wycinania w przeciągu kilku dni, niemniej przeto ud 1?y .
sokich stanów jaku też od Szanownej Publiczności używana, zaszczycona wieloma św -uctwa- 
®> pochwaluetni, wstrzymuję się od dalszego zachwalani* rakowej. Pojedyńcza flaszka ko- 
sztujg 50 cn t. Kupujący tuz n' otrzymują stosowny rabat.

Wien, Wiedeń, ALeegasse Ńr. 76 alt. 17 non, 2 Stock, Thiiie 16.
W r Lwowie w aptece ZYGMUNTA RUKERA pod Srebrnym orłem. 2—3

D o li a n d 1 a

A. STEiPA Mm/S
nadszedł w ie lk i w ybór najm odniejszych p a r a so le k , oba­
w ia  r w z ii^ °  » atunkn. kriiAvatek, sza lik ów  n«jnqw szych

565 3 - 3
, U l u "  3Z 01W U 1I IltlJUM
i ku lerbow  podróżnych różnej w ie lk ości.

, .U  w  i  a  d  o  j o  i  e  o  i . e .

uyrckcj* Towarzystwa ku wj Kształceniu muzyki w Galicji podaje niuiejszem do _ powsze­
chnej wiadomości, że. " ’ —- ”

d

w  n iedzie lę  u n ia  11. czerw t-a  r . b. 
g o d z i n i e  12. w  p o ł u d n i e

e» .

Odbędzie się w s ili
W

Towarzystwa jirzbpisaoe statutami

O g ó ln e  Z g ro m a d z e n ie ,
prsyczem nastąpią nowe wybory 
R Jprusk i się

w miejsce
w szy s tk ich  I’. T . tz io n k ó w  T o w a rz y s tw o , 

m adzen iu  z e b r a ć  raczy li. 
Lwów dnia 2o. m»,a 1865.

występujących corocznie członków wydzułu.
aby się i... tern Ł.gr«-

1 -359G

Osiedlenie w Rosji.
Właśnie wyszła broszura pod tytułem:

,.Botschaft fur aile^ w elche auswainlern w olleu,
zawierająca bardzo wiele szczegółów względem kupna i dzierżawy ziemi, dóbr, fabryk i t .  p, 
w Rosji. Pełnomocnik mego kanto: u objeżdża teraz celem bliższego ustnego porozumienia się 

Niemcy i Państwo austrjackie, jak to powiedziane jest w broszurze.

Ferdynand Brant w Petersburgu.
komisjonarz ces. Towarzystw# gospodarczego.

Broszura ta, zawierająca CO stronnie w 8ct jes* uo nabycia po 7‘/ i  srgr. czyli 
40 cnt. w. a. w Administracji pisma ,. W ie n e r  l la iid e lsb lr  it“ Stadt, Stock im Eiseu N. 7., 
która to administracja udziela oraz najchętniej wszelkich bliższych wyjaśnień wzglydum Sto­
sunków handlowych Rosji ustnie lub listownie. 559 3—3

Taniej niż każdy inny.
Poapisany ma zaszczyt niniejszem! P . T. szanowną Publiczność zaw «C imić, iż 
wmsnie powrócił z swej podróży z Berna, Wiednia i z zagranicy, gdzie zakupił 
wielką partję towarów po cenacb fabrycznych zniżonyoL, przeto takowe tutaj po 

zadziwiająco tanich cenauu sprzedawać noże.

Ceny zdim iiewająeG nizkfe.
z materji wełnignnej po rłr. 5, 6 7, 8, 9, 10.

15, 16, 18, 2C 24 or. do 1&. 
16 do 35.
20, 22, Sb z8, 30. 
13, 16, lb , 2w do 24

1 para Bpodeń 
Gołe ubrania
Surduty ..alonowe . . . .
Suknie wierzchnie me przesiąkalne z matla-u 
Żakety melirowaue . . . .
S au n ie  dam sk ie , m a n ty lk i, b e d u in k i .

p n le to ty , z a rz n tk i . po złr. 8, 10, 12, 14, 16,18,20,22, 24 do_40. 
M an ty le  je d w a b n e  i ak sa m itn e  . po złr. 22 do 60

N iem niej p o z o s ta łe  sn k n ie  g o to w e  z im o w e, będą n iże j cen sp rzed an e . 
Zamówienia wszelkiego rodzaju bęaą rychło i najtaniej załatwiane

S. F ried m an n ,
424 10—10 przy pla^n Halic-kiui pod 1. I1/ ,  na przeciwko kawiarni p. J. Mflllfers.

■ ' R: i -  t «. > »,v,s.-va1, ■... J?, Z-j,v /V ■'" TirV.fr' •

SŁAWNY BALSAM WETOBDUEGU.
I

Ten n iezrów nany , p rzez róineTTow arzy*tw a u czone  ap ro b o w an y  ł  Ola z ad iiw la j^ c e j *ku* 
tecznosof w rozm aitych  * tabosć iach  od la t  w ielu  w k ra ju  i za p ran ie*  u iy w an y  ś ro d e k , bez rek lam  i 
p rzechw ałek  z każdym  dn iem  n iezbQ dniejszym  i po izuk iw ańczym  •!* a ta je .

Czyści c ia ła  ałabożoi*  nerw ów , kurozem s reum aŁyzm em  i t. p. d o tk n ię te  i tak ik w aąy  
d o u lo u r e u z *  w ua jk ró tszym  czasie  n a c ieran iem  zu p e łn ie  u z d ra w i.,  fluksje, bó! z*bów i eudo-
w nie p raw ie  odejmuje* w szk o rb u cie  zaatqpuje w ie lk i e  n a jb a rd z ie j  sa leo an e  środki. N a  r a n y  w a s e l  
k i e e o  r o d z a j u  o kaza ł aiq ś ro d k iem  na jsku teczn iejszym , d la  tyon sw oich nadzw yczajnych 'W ia iao ic i w 
lazaretach  wojsko wy oh w iedeńsk ich  od roku  1859 oi*gle z najlepszym  sk u tk iem  je» t używ anym , ja k  do w o 
dz* liczne  i poch leb n e  zaśw iad czen ia  na jznakom itszych  lek a rzy  z to io n e  w  kaidym  g iownym sk ład z ie  ,

ja k o  środek  hyg ien iozno -toa le tow y  m a tak»* n ie p o śled n ie  “ J j J j J ® * . , u *ywaJ*o go 
w czw artej czyści z w odą n ie ty lko  niszozy p ie g i,  a le  u trzy m u je  skórą w oz«w w osc»  i j p a d a l  a m arsao z ll. 
Do p łukan ia  u s t z wodą uiy ty*  zqby od p sucia , szczegó ln iej tak  zwanej c a  l e s  zaohow ajet n iep rzy jem ny  
odór zu p ełn ie  o d d a la  i d z ią iła  w zm acnia.

O pis u iy w a n ia  załączony  je s t  p rzy  k a id e j flasieczoe K roplam i na gorąoą Łopatką puszczo 
ny, na jp rzy jem nie jszą  woh w y d a je .

Flakon baldamu 1 *Ir̂  50 centów.
Skład główny utrzymują:

W Aradzie J. Szarka, Karol King > J- TedescLi w Altonie Priester, w B ak  bart. 
Poilermann, w Bernie Scbotolla i Kropatu bek, w Bilsku Johanny apt. w Bhdzie Ludwik 
Bak os, w Baokpy p R Pflck. w Berładzie Maks i Brettner, w Bottuazaniiri p. Emil 
Polaczek, w Buk. ar jazdę Dymitr Kozma i Gustaw Groeve, w Beoskerek Keller i Heydegor, 
w Czerniowcach Ignacy Schnńrch. wGebreczynie Frd. Golt i F r. Borsas, w Esseg St. De 
&zathv, w Gracu J. Purgleii-i< r i J . Eichler, w Gała r u J. A. Czekerski Łtamborgu. Gott 
helf Vośs i Louis James Mayor, w HermansztadzieJ .r/6brer, w Jassach Konga f  Immer 
volI w Krakowie J  Tahn J . N. W alte. apt. Molędziński, v> Koszycach Edward Eschwig 
i yr w Krajowej Edwa*d Ludwik, w Konstantynopolu Veiisai i Spółka, i Lincu A. nof 
statter i Vielgui i s jn , w Lugoszu Fr. Kroi etter, we Lwowie A. Berliner (dawniej laneri)* 
P . Mikolasch Z. Rucker (dawuiej Tomanek),  ̂B. Stiller, w Miszkolcu Józef Beszormanyi, 
. /  Ueifsktz Fr. Schreiber, w Nyamtz A. Dylski, w Odesie Pp. Lemme i Kronsteiu. w Ołu 
muńcn Gebrbauaer, w Opawie Hanke, w Peszcie J. Tćrók i A. Tbaimayer i Sp
Pradze B. Fragner, J- W. Nentwich i Pr. Vseteeka, w i i . .  nrgn Fi Heinrici,
w Panczowie_ Herma in ,Jraf 1 “ • D. Nikolics i Spółka, w Peterwardyme L C. JungiLger 
w Pięciokośeiołacb Ferd. Kunz, w Plojeszty R. Scbmettau w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka, 
w Salzburgu J . Hinterhuber i G. Bernhold, w Sanoku J. JakliweL. w Samborze J . Kiedl, 
w Szegedynie Michał Koiraes i Albert Kovacs, w Semlinie A. D. Joanoyios. w Temeswarze 
Peeher i Y ladyslaw Uoth., w Washingtonie Juliusz Lesaer, w Waradynie Józef Moiner, w 
Wiedniu r r ,  Eluban, J. D. Pohlman, Filip Neustein J Voigt. i J .  Weiss, w Werschet" S. 
Herzog, w No«ym]Yorku Berendsohn, w Zagrzebiu Mihic.

Pojedyncze składy mają:
W Berładzie M. Brettner, w bniłow ie G. Polaozek, w białej R FMłfcowaki, 

w Bilsku J. H.nke i A. Stańko, w BoC/mi Paweł Niedzielski, w Bńbrce Czernik, w Bro­
dach W.  H. KUber i Gomuliński ,pt., w Bruck Wittuiann apt., w H i { Moerl,, 
Zminkowski i Fadenhucbt w Brzostku Porfiry Zieniewicz, w Buezaezu urdiębski i Kercui, 
w Bursztynie Nęcki, w uieszynd SchrOde., w Cilli BżumbauL w Demhlcy J. Mj_b jwBfsi, w 
Drohobyczy KI ezkowBki, w Dzikowie N, Girzyński, w zifferding BP? *< ^  Folticzeni C. 
Woreel, w Freistaózie J . Scbiffner, w Freibergu iKosta i Bohum1̂ 8*1; y  ylinianaob N. P, 
Hełm, w Gród li i Tomaszewski, w Hall K. Ricbrer. w Hamburgu Louis n »ger, William et 
Robertsohn, Solcber, Brehuer, w Husiatynie gal. P . Mich*lewicz, w G -a vnfe ros, Grzybu 
wski, w ■ .rusławiu J, Rohm, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle VV. P ’k, r Kałuszu Scble- 
singer, w Kamieńcu Podolskim D. Pętałaś, w Kentach S. Mrozowski, w -.oibu&zowie Ludwik 
Feresz, w Kołomyi Kupferman i J . Sidorowioz, wKomaAac Emnerie, w Krakoweu, Dobrzań . 
gki, w Krakowie Stockmar apt. pod złotym słotiiem, w Kii mBmO atpi w .  Kofo.;r w Kro 
śnie W. L. Chodscki, w Krzeszowicach St-Mik, w Leżajsku Mareseh, wJLitiDOwie^J. Hawer- 
land, w Lubaczowie Szankowski, w 3 Lwowie Ebenberger apt. p Węgierską koroną, Toro- 
siewiez apt. pod cesarzem rzymskim, apteką podżłotym  JMoniem, dr. Zarzycki' apt. pod 
złotym 'wem, J . Brunn i A. Hom, J. P. Kleina Wa. i Gebhardt, F„W. rólikowski, pp. L 
Janowski i Spółka przy placu Kapitulnym, pp- Bochnak ot Adam, p. A. Bogdanowicz i J , 
Reiss, w Łańcucie Swobola, w Marbu.gu Bancalari, w Mielci W. Śatkowski, w Mościskach 
J . Szalbot, w Narolu Federbusz, w Oświęcimie W . Polaszes w Pettau Baumeister. w Przt 
myś.lu Bayer i Na. lik aptekarza i Praczyński, w Przemyślanach Międlicki- w Przeworsku 
F- Switalski, w Radziechowie A Jaśkiewicz, w Rawie Bistel. w Rat* 'W jad I., Schndrcb, w 
Rozdole Kornberger, w Roz* adowie K. Marecki, w Rymanowie Ę. M. Burski w Samborze 
Knfegseisen, w Sączu Kosterkiewieza “ ladkonierey, >w Sędziszowie J. Kownacki, w SienU 
wie E. Mańkowski, w Skalacie Lziomocrwsja, w Suiatynie Czerkawski, w Sokalu Grot. 
w Sokołowie I/iinczak, w Stanisławowie W. Majewęk. i  Stecber, w Stejer J. Stigler, w Stru- 
mieinu Różycki, w Stryju E. Kornberger, w Strzyżowie Zajączkowski, w Suczawie Botisai,. 
W ''.'arnopolu A Morawetz, *  ffamowie J . Jabn) w Turce M. Piątek, w Tyśmienicy Nęcki 
w Wadowicach Górecki, w W< ls t .  Vielguth,^w Wieliczce F. J. Wontorek, w Zaleszczy­
kach J. xaOdrel.sk., W Zatorze Winnicki, w Żmigrodzie Łagoński, w Sroczowie Peiesch I 
Wolf Koikuś, w Żółkwi Krzyżanowski, w Zura* nie Postępski.

składzie,
553 1-U
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 p p . przedsiębyrcy k'ór*.yby SObie życzyli mieć ten balsam w swuim
raczą się zgłosić do jet-.iego z głównych skiadow powi żej wymienionych
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